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Ompletne fi85k0 trzech SOjUSZÓW Dziś -.vojska gen. Frar; co . . " · d .1 d b.
1
. · .. rozpoczęły znowu ofensyw 
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1. ,_ ·1· · · • wo1·srk powstańczych w ciągu nocy dokona- 1a<:1el utracił duzo zabitych 1 1encow. Lotn RZYM, 3.10. - „Voce d'Italia", oma- Wreszcie sojusz czechosłowaicko - fra111 zosta 1 zmovL 1z.gwa'l\1 w ciągu ostatn1ck . . .. . two bomba,rdowało objekty wojskowe 
rviając międzJ.narodowe znaczenie rozwoju cuski okazał się we Francji bardzo niepo- tygodni. ły nalotów na miasta Hiszpanu czerwone], Al' t N b . h . t Ar t 
rvypadków w Czeci.osł.owacJ'i, pisze, że wy pularny, !!dy kryzys zapachniał wo1'ną. W bombardując m in BaTcelonę tca-n e. a na rzezac por u icain ew. 1' ~ DZISIEJSZE POSIEDZENIE IZBY . . ' buchły lkzne pożary. 
)adki te są wyroki·em skazującym w sto- rezultacie również i Francja porzuciła w GMIN. 
runków do systemów obrnnnych, zbudowa najcięższym momencie Czechosfowację, LONDYN, 3. 10. _ Dziś odbędzie się 
1ych na korzyść Czechosłowacji, która po- którą przez lat 20 utrzymywała w Euro- posiedzenie Izby Gmin

1 
na którym premier Sowiecka artyleria 

zrównała trzy wsie z ziemi omie była ochr.oniona przez trzy sojusze: pie środkowej jako instrument swej poli- Chamberlain złoży s·prawozdanie z konfe-
ojusz francuski, sojusz rosyjski i system tyki. rencji w Monachium. 
Małej Ententy. żaden z tych sojuszów nie 
obronił Czechosłowacji od nieheizpieczeń­
:stwa. 

Jest to nczywisty upadek jedineg-0 z 
francuskich systemów, który więcej nie 
powstanie. 
. Jeżeli chodzi o sojusz z Rosją, to so~ 
JUSz ten upadł. Tak dla Francji, ja'k i dla 
Praigi był on powodem największych kło­
potów i błędów politycznych. Sojusz ten 
dał ~.zechosłowacji jedynie pogorszenie sy­
tuac11 wewnętrznej dzi~ki wzmożonei pro~ 
pagandzie komunistycznej. Gdy zaś Rzesza 
niemiecka wystąpiła, 

DEMOBILIZACJA WE WŁOSZECH. 
RZYM, 3.10. - Agencja Stefani do­

nosi, że roczniki 1910-1912 które ni.e·dawno 
były powołane do szeregów, zo'Staną zwol 
nione poczynając od dn. 10 października. 
W tym samym czasi·e rozpocznie się zwal-
1nianie zmobilizowanych trzech dywizji al­
pejskich, stany liczbowe których zostały 
podniesione do wysokości stanu wojeI1111e­
go. Również z dniem 10 październi'ka zwal 
n\cni zostaną ·oficerowie i szeregowi od­
działów obrony przeciwlotni'Czej, którzy 

LIKWIDACJA WOJNY HISZPAŃSKIEJ?, 
- ICA•ORADA llA l'OG lłAlllCZU. LONDYN, 3. 10. - W kołach półurzę-

dowych panuje przekonanie, że jeszc~e w RóWNE, 3.10. - Ludność po.granicz- grainicę", została wyjaŚIIli-0na tajemn 
bi,eżącym .t~g~dniu odbędą się narndy nych wiosek po stronie polski·ej w okoli- wspomnianej kait10na'dy. Oto 1Jolszew1 
pr.zedst~wICieh czte!ech ~ocars.t.w w spra cach Ostroga n. Horyniem została zaa'la·r- na skutek odmaiwy ze st!IQIO.y ludności wie. 
wie w-01ny domowe] w J?.iszpann. • mowana silną kanonadą artyleryjską, S'łiy- skiej wydania zboża, zrównali z ziem· 
. ,,T~raz P.rz~szła}ołe1 na u~asz:nie po szaną w stronie Szepietó>wki. Jak w jed- 1trzy wioski: Baranie, Krywin i Ułasz 
za.ru h1szpanski~go - wyraził się pre- nym taik i w drugim dniu kanooada trwala1 nówkę leżące pomiędzy Szepi·etówką 
m.ikeór Chamberlain .do swNy~h ~spółpracNo~l'pQ kilka godzin bez przerwy. Zwiahlern. Według relacyj zbiegłych eh 
ni w po powrocie z 1em1ec: - )i Je • · 6 · k · · 
spocznę póki ten poża1r nie będzie ugaszo- Obecnie, dzięki informacjom ki1.Ku chło .1 P wł ' .pbowdy'Z'Szl~ e spe~ycia ka.ma ~powo < 

" · · . rV.w zbiegłych do Po'l'S'ki praez zieloną wa a / ar zo 1czne ohary w ludziach zab 
ny; • . ~" ~ · · - '' tY,ch i r.annJ.ch. 

Moskwa nie ruszyła się. 1 • 

Obrona ze strony Rosji ograniczyła się -
jeżeli ch.odzi. o Czechosłowację - do napu 
s~on~j mowy, jaką .w <;Jenewie wygłosił 
l..:tw11now w głuchej sali z-gromadzenia Li­

Masowe wędrówki Ślą.zallów '•A••••" Pow•ó 

po śliskich kamieniach płytkiej Olzy .. gi Nandów. 

Zgcn marszałka A veresco Nicmiv iicszgńKU również wiiałł nasze wojska.I 
CI:mSZYN, 3. 10. - Takiej chwili w 

Polsice nikt nie pamięta. Nawet listopad 
1918 r., czy zakończenie wojny 1920 r., do­
tarcie do brzegów Bałtyku nie odbiły się 
tak wszechpotężnym echem, jak objęcie w 
pasiadanie ziemi zaolzańskiej. Wszelkie 
próby czy usiłowania zamienienia wrażeń 
>na papier są bezowocne. Stąd też i . asz 
sprawozdawca nie zamierza tego robić. 

Po dniach męki, niepokoju, krwawych 
ofiar - dzień fryumfu. Padły kordony -
żołnierz polski, władze polskie i lud pol­
ski obięły we władanie prastarą ziemię pia 
st ową. 

Z MINIONYCH DNI. .~ 

Powybijane okna, poszarpane oo wybu 
chu granatów mury reprezentacyjnej ka­
wiarni ,,Adlon", kozły z drutów kolcz(!­
stych, walają~ się opecnie w bocznych 
uliczkach - oto •pozo~tałości minionych 
dni. Lecz i jeden promienny ślad polskiej 
dumy, odwagi - Sztandar Polski, wywie­
szony jeszcze w obecności czeskich żan­
darmów prz~ portiera polskiego hotelu 
„Polonia" na b. ·czeskiej stronie. Nie uda­
ło się go usunąć pod przemocą nawet. Był 
on :pierwszym, który_ witał p_owrót Zaolzia 
na łono Ojczyzny. 

MASZEROWAĆ! 
Nie dający się do opisania entuzjazm 

BUKARESZT, 3. 10. - O północy porwał tysiączne tłumy, gdy po skończo-
zmarł tu, przeżywszy lat 79, ma.rszałek Lud cieszyński samorzutnie usunął nasz nym przemówieniu Naczelnego Wodza 

JEDEN W MUZEUM - DRUGI PRZY­
KRYTY FLAGĄ NARODOWĄ. 

Aleksander Averesco. Zmarły marsza!.ek kamień graniczny, umieszczając go w Mu- \ padł rozkaz do skoncentrowanych oddzia­
urodził się w Besarabii i pochodził z ro- zeum Ziemi Cieszyńskiej w Cieszynie. - łów ... „Maszerować !" 
dziny wieśniaciej. Zmarły był członkiem Znajdujący się po stronie czechosłowackiej Nieprzerwana fala ludności miejscowej 
rady koro1nnej w czasie wojny był genera czechosłowacki wysoki słup graniczny, u- oraz przybyłej z całego śląska, a nawet 
łem. · mieszczony tuż za mostem, osta_ł się do mo dalszych miejscowości po dawnej stronie 

W bogatym swym życiu politycznym men tu wkroczenia wojsk polskich .. W na- polskiej oraz takież same tłumy po drugiej 
marszał.ek Averesco był 3-krotnie premie- tłoku wrażeń i entuzjazmu zapomntano go stronie Olzy tonęły początkowo w kwia­
rem. Założył on w swoim czasie rumuń- usunąć. Poradzono sobie w inny sposób - tach. z chwilą przekroczenia pierwszego 
ską partię ludową. Zarówno w czasie woj przykryto go flagą biało - czerwon~. i tak oddziału padał istny deszcz iróżnokolorowe 
ny jak i po wojnie marszałek Averesw witał on maszerujące kolumny amm poi- go kwiecia na żołnierskie mu1ndury i ekwi­
cieszył się dużą popularnością w kraju. skiej. punek maszerujących i jadących kolumn 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ wśród niemilknących -Okrzyków i wiwa­

P• nik Legionów i Sancłuarium Józefa Piłsudskiego 
w Kieltath. 

tów. 
TO NIE DEFILADA. 

Armia polska - grupa gen. Botrnow­
skiego, wkroczyła w prastare ziemie pol­
skie kilku kolumnami. Przez mosty i br::idy 
Olzy. Naturalnie, nie był to ma-rsz paradny 
ani defilada. Kolumny wkraczały według 
wszelkich prawideł marszu wojennego. -
Zwycięzcy jednak wkraczali dumni, rozra­
dowani, szczęśliwi. Prawie przez godzinę 
"tlostem głównym płynęła fala oddziałów 

. .vojskowych i zbratanej ludności do nie­
Jawna jeszcze dwóch śląsków. Nie brakło 
też powietrznej floty wojennej, ciężkich 
bombowców, samolotów pościgowych, krą 
żących nad Olzą i Cieszynem. 

PO RYCERSKU. 
Odjeżdżających oficerów sztabu cze­

chosłowackiego, którzy załatwiali formal­
ności zdawcze, żegnano po irycersku. Tak 
ze strony armii, jak i władz, a również ·i 
zebrane tłumy, które pod wrażeniem szczę 
ś'Cia zapomniały o tym co było. 

: ~ " 
BRAKLO KWIATóW. 

NIEMCY. CIESZYNSCY WITALI NASZĄ 
ARMIĘ. 

Niemcy, zamieszkali w Ciawnym cze­
skim Cieszynie, prawie wszyscy pozostali. 
Miano możność zaobserwować, ja.k grupa„ 
mi bardzo serdecznie witali wkraczające 
nasze oddziały, wznosząc okrzykL po poi~ 
sku i po niemiecku, rzucając naręcze kwia 
tów. 

WSZYSCY NA p0STERUNKU. 
:Ani przez jedną chwilę nie będzie prze 

rwy w normalnym życlu na zajmow~nych 
te.renach. Wkraczający z wojskami polski- 1 

mi wojewoda Grażyński oraz przedstawi-„ 
ciele władz polskich nie uczynili tego. tyl­
ko ze względów symbolicznych. Z nimi , 
razem weszły oddziały polkji, Stra.ży Gra­
nicznej, kolejarzy, pocztowców, personelu1 

telekomunikacyjnego, admi1nistracyjnego i 
t. d. Wszystkie placówki życia administra-. 
cji państwowej obejmują swoje czynności, 
zespalając w całej rozciągłości Zaolzie z 
Polską. _, 

DO WOJSKA:. '' 
Polacy z Zaolzia w wieku pooorowym 

oraz ci, którzy służyli w wojsku czechosło 
wackim masowo się wypytują, kiedy będą 
mogli być wcieleni do szeregów armii pol­
skiej. A chcą, by to się stało jak najrychlej. 

NIE MA GRANIC .•• 

Powitanie powracającego do Londynu 
Chamberlaina przez cZłonków rządu. 

Dolar 5.30 
Mimo, iż oficjalne przechodzenie daw~ 

nej granicy nad Olzą miało być zezwo!one 
dopiero w poniedziałek, radość, która o­
garnęła sztucznie do tej pory rozdzielanych 
rodaków była tak potężna, że niezliczona 
ilość osób już w niedzielę wzajemnie si~ 
odwiedzała, przekraczając śliskie kamienie 
płytkiej Olzy. 

Ba.nk Pols'ki notował dziś rano dolar 
po 5.30, funty szterlingi po 25.10, fran 
ki szwajcarskie 120.55, franki francuski 
14.39, liry włoskie po 18.40. 

Mieszana komisja woiskow 
- polsko-czesko-słowacka 

CIESZYN, 3.10. - Na czele mieszanej I Gruszów, Harmanice, Michałkowice, Radw 
komisji polsko. czecho - sława'C'l<'iej stanął nice, Szo·nów, Ko11czyce Małe i Ostraw 
ze strony polskiej gen. Maili.nowski, :zie stro- P-0Jska mogą wchodzić w rachubę, lecz ro 
.ny czeskiej gen. Hra'bczyk. ciąga się także .na polskie etnograficzni 

· Komisja dzieli się na cztery grnpy: Do ziemie na Słowaczyźnie, a więc na rejo 
pierwszej wchodzi ze strony polskiej płk czadecki orawski i spiski. 
dypl. Grodzki, ze ~trony czeskiej płk szta- Ponadto nie jest wykluczone wprowa 
bu gen. Klimek, do drugiej - ze strony dzenie zasady, nie objętej warunkami not 
polskiej płk dr Kopańs1ki, a z czeskiej płk polslkiej, o wymianie ludności. Prawdopo 
Hossak; do trzeciej - płk dypl. Czerwiń- dobnie obie strony zasadę tę przyjmą. 
ski i mjr Poopiszil, do czwartej: płk Szla­
szewski i kpt. Hladi'l. 

W cią1gu dnia dzisi·eijisz.ego wojs'lfa pol­
ski·e zajęły teren w promieniu 10 km dokoła 
Cieszyna. · 

ANGLICY PRZEWIDUJĄ ZBLIŻENIE 
Czech do Polski. 

Wczoraj odbyło się w Kielcach, uroczyste odsłonięcie Pomnika Legionów .Polskich 
oraz otwarcie sanctuańum Marszałka Józefa Piłsudskiego, poświęconego historycz­
nym pamiątkom po Wielkim. WOdzu Narodu. - Wejście do Sanctuat?um Marszałka 
Józefa PiJsJtcJskiego w Kielcach, którego poświęcenia ~okonał J .. E. ks. btSkJJP. ~_I}~ 

'śmiało można powiedzieć, że w c.ieszyń 
skich ogrodach nie ostał się żaden kwiat. 
A trzeba dodać, że Cieszyn posiada tych 
ogrodów bardzo dużo. Niedawno jeszcze 
nasz sprawozdawca miał możność tuż nad 
Olzą, obok mostu -kolejowego, podziwiać PLEBISCYT RóWNIEż NA SPISZU .• 
tysiące przepięknych kyłia~ów. jesienny~h WARSZAWA, 3. 10. - Zaznaczyć na-

LONDYN, 3 października. - „Sunda 
Times" dona.si, z Warszawy, iż wedłu 
przewidywań w p ewnych kołach współpr 
ca polsko - czeska po załatwi eniu proble­
mu cieszyńskiego polegać będzie nie tylko 
na otwarciu Gdyni dla handlu czechosło 
wackiego, ale nadto oba narody zbliżą &i 

- - --- . JtttAfek J), flr I oainnńw _Po1!l.1lil'h "~ - J\1eł~hio/ 
-wa -1 -~gm~~ AO'~~-S~~·--·· -~"!"c~S{'f' 
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w dużym -0grodzie. Dziś me ma tam nic. leży, że plebiscyt nie jest ograini'czony do 
Przybyli z okoli~~ r6.wnież P.rZlW:ieźli z !i~ powiatu frydeckiego na Zai0lziu, gdyż w po 
.&w~r · ------- @iegie .łlffi -.t>:!k2~ini aóhlQ.Qn.e, i~k tQ: 

I I . . ' „ „ „ ... 

sz.r.bkg QQ .siebiie~ · - ..: 
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is arcbiił!kia-Nił!mt:a Jutro rozprawa arbitrażowa 
. dla rządu polskiego - w spra-wle zatargu u Eltingona 

Torunia donoszą: Przed kilku dniami otwarto notarialnie 
Toruniu z~ar! ostatnio przy ul. Wiei- sporządzony przez zmarłego testamen.+, 7 

Garbarl, N1em1e~, nazw1sk1e01 ~aro) którego wynika, że zapisał on na rzecz 
, b_er,_ ktory pracug: :v Polsce od kilku.- skarbu polskiego IO.OOO zł., a na rzecz mia 
_sięcm .lat 1ako arcmtekt, zaoszczędził sta Turunia 5.000 zł., wykazując tym sa-
1e w ciągu s'~eg? skromnego żywota mym prawdziwą lojalność wobec swej dru­
czną sumę p1e111ędzy, za którą kupił giej ojczyzny. 

andrci zastrzelili wmeśniaka. 
chwały napad rabunkowy pod Radomskiem 

RADOMSK0, ·3. 9. - We wsi Borowa 
iny Dobryszyce. pow. radomszczańskie 
miał miejsce zuchwały napad rabunko-

Do mieszkania Petlieba Klechty o go­
nie 20 min. 45 wtargnęło trzech uzbro-
1 eh w rewolwery bandytów. 
Wobec zdecydowanej postawy gospo­
·za, bandyci uźyli broni strzelając do 
go i kładąc go trupem na miejscu, sy­
ą Martę Klechtową raniono w nogę. 

pad miał miejsce w nocy z 30 na 1-go 
:clziernika. 

aklclonal = .zaraz 

r. 182·48 lub 102·29 . , I 

a otrzymywa6 będai~ 
.ECHO' td jutra w d 
ma. Prenumeratę sama 
wicć mołna poczynai­
eci każdego dnia •i 

li\• 

Ranną Kloechtową przewieziono do 
szpitala św. Aleksandra w Radomsku. Za 
bandytami policja wszczęła energiczny 
pościg. 

zemsia kłosownika 
Trzg strzalg do eatowet10 

RADOMSKO, 3. 9. - Niejaki Temil 
Owczarek zranił ciężko gajowego Józefa 
Wąsa. Prz.e-d kilku tygodni.ami w lasach 
majątku Pukarzew, pow. radomszczańskie 
go1 gajowy tychźe lasów zatrzymał T. 
Owczarka podczas kłusownictwa, któremu 
w następstwie odebrano dubeltówkę i o.5a 
dzono w areszcie . 

T. Owczarek po odbyciu kary postano­
wił się zemścić na Józefie Wąsie i upilno­
wawszy go jak wracał do domu z obcho~ 
du lasu. z odległości zaledwie kilku kro­
ków strzelił do niego trzy razy, raniąc cięż 
ko J. Wąsa w głowę i piersi. 

Wąsa prze'wieziono do szpitala św. 
Aleksandra w Radomsku, a za zbrodni­
czym kłusownikiem policja wszczęła ener­
giczny pościg. 

ŁÓDŻ, 3.10. - Konferencja w sprawie za-I WRĘCZENIE KARABINU MASZYNOWEGO. 
targu na ~ziale tka':ni w Widze-:vskiei Manu- PABIANICE, a. 9. - w dniu wczwajszym 
faktu_rze nie odbyla s1~. ~ sobotę 1 została wY- w Pabianicach odbyła się wielka uroczystość 
znaczona na dzień dz1s1eiszy. wręcz_enia armii karabinu maszynowego, który 

l 
ufundowali robotnicy i dyrekcja fabryki G. 

PRZYJAZD INŻ. WRÓBLEWSKIEGO. Wajusztajna. mieszczącej się przy ulicy War-
Jutro, 4 pa1.dziernika o godz. 11-ei odbędzie szawskiej 78. Uroczystość zaszczycili swą obec 

się rozprawa arbitraiowa w sprawie zatargu w nością starosta p, Wiktor Nowakowski, przed· 
zakładach Eitingona. Jak już donosiliśmy, stro stawiciele komendy policji i dalej przedstawi­
notn wyznaczony byl 10-dniowy termin na prze ciele armii i przedstawiciele ZPZZ z prez. Szu 
J>rowadzcnie pertraktacyj z tym, że jeżeli nic mińskim na C%ele, 
z<lolalą w clą~ teitO czasu dojść do porozumie­
nia, sprawa zostanie przekazana arbitrowi wy 
znaczonemu przez Ministerstwo. 

W wyznaczonym czasie zatarg nie ZQstal 
zlikwidowany, woboc czego jutro r<>zpocz;yna 
~wą działalność arbiter. Został nim !nspClktor 
Wydziału Rozjemczego w Glównym Insoekto· 
ra~ie Pracy w Warszawie inż. Wróblewski, kt6 
ry dziś przyje:tdta <10 t.odzl. Orzeczenia arbi­
tra należy oczekiwać przypuszczalnie w przy. 
szłym tygodniu. 

SPRAW A KOW AU. 
Dziś o godzinie 12 w Okręgowej lnSł)ekcli 

Pracy odbęodzie się konferencja z przedstawicie 
!ami związków kowali. Jak wiadomo, kowale 
domag;aja, się obecnie zawarcia umowy zbioro­
we! i na tym tle będą dziś toczyć się per­
trakta-cJe między nimi a pracodawcami. 

Uroczystość rozpoczęło przem6'wienie staro­
sty Nowakowskiego, który podkreślił, że ufun 
dowanie karabinu maszynowego przez fabrykę 
jest symbolem zjednoczenia świata pracy z ar 
mią polską. 

Skolei prez. Szumlfiski oświadczył w swym 
przemówieniu, że uczczenie 20-lecia Niepodle­
głości tylko - to jeszcze za. mało dla nas. 
Ufundowaniem karabinu świat pracy podkreśla 
że będzie starał się i dążył razem z armią. do 
zabezpieczenia i wywalczenia niepodległości 
gospodarczej. 

Poczym nastąpiło wręczenie karabir.u i po­
dziękowanie pnedstawiciela armii z.a ten ofiar 
ny da.r, 

Podniosłą uroczystQść zakończyła wspólna 
11lampę wina". 

„Szef pr1tokil1 dr1lomatrczne10 o K Vll11 

Bezczelng 01zusi na ławie 01karłonuc:b 
z Potnania don-oszą: podając się za asystenta dra Parczewskie­
Przed Sądem Okrę.gowym w Pozinaniu go, a wreszcie, te u żydówki Erny Klein­

stanął dziś niejaki Edward Zieliński, °"" berg, właścicielki składu zegarków i biżu­
skarżony o to, że w czasie bliżej nieustalo- terii1 zaciągnął „pożyczkę" w wysokości 
ny.m przerobił świadectwo prywatnego gi~1 12 zł, podając się za wyższego urzędnika 
nazjum w Poznaniu i klasy 5 na 6, dalej, Policji Państwowej w Pozna,niu. 
te ·w marcu 1938 r. wyłudził 'Od rolnika Sąd skazał Edwarda Zielińskiego na 
Jana K-oniecz.nego w Starym„Qostyniu pa- półtora roku więzienia. 
piery wartościowe i sprzedał je za 460 zł, P.rzy oskarżonym, gdy go zrewidowa· 
przywłaszczając sobie pieniądze, dalej, że I no po aresztowaniu, znaleziono wizytówki 
wyłudził qd urzędnika samorządowego 7: napisem: „Edward Zieliński, szef proto-
Franciszka Wolnakowskiego asygnatę w kółu dyplomatycznego ·o. K. VII"i: które 

roczystości Strażackie w Wiskitnie W)'.SOko!ci do :oo ~1, l' got6wki do 80 :~:!utyły mu do 2wodzenia ludzi. 
,:~3~~z~ni~~ro~!ś~=ć~~z~n:!.:.;!:~- •cios widiami w pierś. 
ażackic odbyły się wczoraj we wsi Wiski- „Mieszkańcy gminy Wiskitno zebrani na ••••• „ a. - ••• T • ..,I & • &TU•IC•W•G• 

pod Łodzią. W zorganizowanych zawo- zawodach Ochotniczych Straży Pożarnych t -.-. P' W „ 199-. 
h Ochotniczych Straży Pożarnych z re~o- rejonu Wiskitna w liczbie o.koło 600 osób 
gm. Wiskitno wzięło udział 5 oddziałow i::kładaja Ci Dostojny Panie Prezydencie, Rzą 

aży, które zebranej w liczbie ponad 600 dowl Polskiemu, Armii i jej Wodzowi Marsz. 
' b public:iności zaprezentowało swój do- śmigłemu-Rydzowi podziękowanie za spo­
ck wyszkoleniowy. wodowanie stanowczą decyzją popart<J wolą 
Po zawodach zebrani postanowili na r-ęce całego Narodu przyłączenia śląska Zaolzań-

ezydenta R. P. Ignacego Mościckiego wy-, ~~iego do Mącieriy." . .. . ot . 

'IJ, ; ~o~ " 

rugi dzień Kongresu Dziecka 
OBlłAD• ICO.ISWI I trWCIECZICI. „ 

WARSZAWA, 3, 9, - W poniedziałek 3 
ź<lziernika odbywają się w Warszawie r-0zpo 
te w niedzielę obrady I Ogólnopolskiego 

ingresu Dz.iecka. Przed południem o godz. 
rozpoczęło się zebranie plenarne, na kt6-

m· omówiono podstawowe prawa dziecka. 
Referaty wygłosili pp,: prof, Helena Ra· 

i1ska „Prawo dziecka do szkoły", prof. Emil 
dlewski ,,Zdrowie dziecka" i p. Anna. Wali-

- Chmielowska - 11Wczasy dziecka'. 
O godz. 10,30 odbyło się posiedzenie Komi· 
na temat „Dtiecko w p<>lskim prawie ro. 

innym" poświęcone dyskusji na temat głów­
·, poruszony w referacie plenarnym prof, dra 
1ąba z dnia poprzedniego. 

O godz. 16-ej po południu zaczynaj' obra• 
dy komisje: 1) Dziecko i ćzłowiek dorosły, 2) 
Dziecko w rodzinie, 8) Prawo dziecka. do szko 
ły, 4) Zdrowie dziecka, 5) Wczasy dziecka, 

Obrady odbywaj" się w salach Kina Roma· 
Domu Katolickim, przy ul. Nowogrodzkiej 74. 

W godzinach 10 ,30 - 18.80 odbywały sii; 
wycieczki zbiorowe grup na zwiedzanie instr· 
tucji poświęconych dziecku. 

Spis instytucji zwiedzanych obejmuje około 
50 szkół, zakładów opiekuńczych, żłobków, ogro 
dów dziecięc}•ch, przedszkoli, szpitali i t.d. 

Na kursie tym z ramienia W-0j, Zneszenia 
Pr. Ob. Kob. w Łodzi bawią p. Eugenia Go­
dlewska i P. Stefania Kowalska. 

ŁóD.t, 3.10. - Wśród nieustalonych na razie 
oko'Jczności wYnikla wczoraj wieczorem na 
Zdrowiu iroźna bójka, w której wyniku pchnie 
cie widiami w pierś otrzymał 25-letni robotnik 
Zenon Feliniak, zamieszkaly przy ul. Kra~o­
wet Ci1. RanneiQ opatrzyło pogotowie PCK. 

Sprawcą pQlclucfa .zainteresowały !I~ wladze 
.polk:ylne. Jest nim - Jak wynika z zcznałl po 
szkodow~neco - O!civm ł'clln\aka. 

- Pótnym wieczorem lekarz pagotowla ra· 
wnkowego PGK wezwany został <Io wypadku 
na Szosie Pabianickiej. W domu nr 32 zastał 
20-letniego Chalina Teodora, lct;J.cego w kałuży 
krwi. Lekarz stwierdził przecięcie tył u n,k. 
Za~hodzl ewentua'•ne samobójstwo. 

klute I tłuczone. NajcfełeJ poszkodowany - By 
kowsdcJ Henryk przewieziony zostar do szpita'·a. 

- W domu przy ulicy Skarbowej 14 targnął 
się na swe życie 44-letni Antoni Klis, zamiesz­
kały w Radomsku, Klis wypił znaczną ilo~ 
kwasu solnego, Wezwany lekarz pogotowia po 
przepluk41Jiu żol4dJcs przewiózł Klisa. do 11zpi­
tala w Radogoszczu w stanie ciężkim. Przyczy 
ny tragicz.nego kroku na•razie nie ustalono, 

Pochmurno 
Staa ••1•4» w Lodzi. 

- Wieczór i noc ubiegłe zaznaczyły się rów 
nież szeregiem większych i mniejszych bójek I ŁÓDŻ, 3.10. - Dziś o godzinie 9 rano tem­
roZ])ra.W w których posz:kodowani zostali: Her- peratura w śró<lmieściu wynosiła 14 stopni po­
stkowicz Henryk Tarowa 28 Motylewski Jó- wy:tei zera, najniższa w cia,gu nocy ubiegłej 12 
zeł, doz:orca, z~m. p';-zy ul.' Wolborskiej 21, 111łopni powy:teJ zera. Ciśnienie barometryczne 
Wołkowski Ryszard, Brzezińs.1ca 126a, Bykow· 753 milimetry oz~acza spad.de. 
ski Henryk, bez stal~iO miejsca zamieszkania i \ Wiatry południowe. Dziś t>Ogoda chmurna, 
Rosiak Bolesław, handlarz, zamieszkały przy możliwość p~lotnych opa.d6w deszczowych. 
ul. Brzezińskiej 9. Otrzymali oni rany ciete, 

CJrllD de Bergerac w Teatrze Miejskim 
Za ~rew ot1le1zeń Dr ae4 Hearyk Zie•k•••ki Komedia bohaterska w 5 aktach E. Rostanda 

dakt:Jil Bit: Gtlp&Wiada Chor0by weaerye~.e. moczOftkłewe ł *4rH Długotrwałe triumfY. Rostanda na scenie stwa do tego ga&końskiego zawadiaki, wlaścicie 
11Komedii FnncW!kiej" sprawiły, je został on la największego nosa i równocześnie utalentowa 

HCNRYKOWSKlł '·•• lł.•rJ!•la 2, ~•lefea 111-SS zaliczony już za życia do klasyków wielkiego nego poety jest uwarunkowany szacunkiem do 
C. A PJIP'.YJm_UJe ?-<I 9 .- 12 I 3 - 9 wlecz. repertuaru. Zarówno jego „Cyrano de Berge- własnej przeszłości. Ten moment u obcych od-

.... ~ ell91ft ___,..~ dóm;rcll 
l Hbu&hllJ'elL. 

•• Traueulla 9 '1HI I piętro 
M ~62·9S · 

,wzy)nuje ed 1.11 ra.o, o4 1-1 'lfl~ 
w llled:aiel• i •wJ.tta od l.U.30 po poł. 

w medz1el~ I św1~ta od t - 12 w JtOL rac" jak i „Orlątko" (L'Aiglon) przemawiały pada, dlatego też inscenizacja „Cyrana" poza 
do !lelltyrnentu Francuza nie tylko swojskością Francją, a więc również w Polsce musi się z 

:82. ...._ tematu ale i błyskotliwościll wspaniałego wier tym liczyć. Zbyt dokładne · odtwarzanie tła hi-p A u LI N" A L E w 1 sza oraz patriotycmym patosem. Poza. tym jego storycznego mija się tu z celem, bo widz pol­

-..S .._... toTtteo;J'tda I ~ 

r med EDWARD REICHER 5r611mletska 28 teł. 2-tO·tO 
Jallń& ckor()ll a6n,.ell. wea..,.._70~ I itell:· ..-ąJ„n!• od U-I 1 ed 6--ł w'-

sztuki oddziaływały na widza scenami maso- Bki, na którego sentyment oddziaływa np, 
wymi, dla uruchomienia których potr~bne by- „Gałązka. Rozmarynu" (nie ma tu oczywiście 
ły duże środki techniczne, jak i znaczny w)·a!- poza tym żadnej analogii) nie reaguje :zupełnie 
łek rełyserski. Wspaniałe ramy i dosko- na sławetne WYczyny armii francuskiej w XVII 
nała obsada wystawianych przez „Komedię wieku. Dlatego też doceniając olbrzymi wysi­
Francuską" sztuk Rostanda w połączeniu z łek naszego teatru i wielki osobisty sukces p. 
wdzięcznym i patriotycznym środowiskiem spra Krasnowieckiego, jako odtwórcy roli tytułowej 
wiły, że niewątpliwy talent wielkiego pisarza należałoby !obie życzyć, by I akt został mocno 
wynoszony był ponad miarę również i za:_runi- skr~on~, a i w dalszych aktach poczyniono od 
c4. Tymczasem poza własnlł ojczym.ą zabrakło pow1ed111e korektury i przyspieszono akcję, 
sztukom Rostanda cieplarnianego klimatu hi~ Stanie się to bez szkody dla całości, przeciw· 
11torycznej swojskości, wskutek czego oddziały- nie pozwoli widzowi lepiej ocenić piękne frag· 
wanie na widownię nie mogło już wywołać te- mentY. i doskonale recytacje bohatera. 

•11ala7clL. 
Leona!• proiał-'-f .... „ .... 
POŁUDN1owA 2s. te1. 201·• Dr med W. KOKORZECKI 

przyjmuje od S.11 rano I od 5-11 wlecs. • 
w niedzielo 1 iwltt• o:\ t.12 w voł spec. chorób we wnetrznych I nerwowych 

o. .... 
GUS'TAW KOHN 

St>eoJałista ab•ser irtaekoJoe 41aWnlla 
powrócił 

Piłsntłskiesro 511 tel. 170-03 
Jtl'ZJ'jmu,le od 1-10 ł N .._, w. 

LUBIC.Z 
..... ....... __ ,,..,.... ' ·- I ,„ 

I. Piłsutlskier• 69 tel. 141·32 
Cr6tł Narutotrłella) .,.„ ...... „ lllOlł&. 1-K. ia...a l ...... „ 

· 'W a~ t ~ ·o41cleU,... 

męd! .TREPMAN 
••••1łtt ..,„ 

~A. WA.DZ.KA. 6, telefGn 23-4-12 
f'nyJa11J• „ 1-11 r. t o4 1-4 t o4 ..._. w. 

w itl„2łeM I •wttła od ~1 W Jl()hldnle. 

~ 1UULACJA trwała komplet 5 zl z gwarancją. 
ruoe naturalne lcx:zki I szerokie fale. "Józef". 
i!\\·r~• 54-a. toi. 191-85. 

POWRóCił. 
ul. Ma&lstracka 8, tel, 211·29 

przyJmuJe od 8-10-ei rano l od 2-5-eJ D p, 
Niedziele i święta od g. 10- 2 w pot 

Lecznica „OMEGA,_ 
G I. j W X A 9, tel. 14.2·42. 

on7lm11J• lekane we ~ .,..,., 10 o o 
.;.Jt ,.at De•tyatie:a•~ 

J.nalłą ~k&rlllde. ... trzyld :aon--. 
lampa kwareowa, djatermla I t. „ 

t'OltAOA Jal • 

Przycbodaia Weaeroloric1•a 
m.e •• -~ lk6n• t ....... 

SpeoJ&la7 raw.n ir.o-.~. . __ . 
Czyim& od t r. do 9. w. Paałe •n,-jm~ le~ 
PIOTRKOWSKA 88, tel. 143-13. 

PORA.DA ~ zr... 

go. ~dt1yięku, co u Francuzó'!. I owszem: po· P, Krasnowiecki wykazał raz 'eszcze że 
dz1w1!' się doskonał4 budowę J.ego szt~, pię~- jest artystą wielkiej miary. Jego C~rano Pomi 
ny wiersz (na.wet w przekładzie) ale mespos~~ mo umiarkowanego patosu był człowiekiem .z 
odegnać w wielu mo~e~tach . uczucia lekkieJ krwi i kości i wspaniale też wypadł pojedynek, 
nudy (co zreszł.\ złośliwi uwaza.j' za atrybut a wstrząsające wrażenie wywołała walka :ze 
wszystkich klasyków)• śmiercią w ostatnim akcie. Tragiczny konflikt 

CJrano de Bergerac we Francji jest niemal bo między zewnętrzną brzydotą Bergeraca & wiel 
hatemn narodowym, b>t.eź stosunek 11połeczeń ką milo~clą do Jedynej kobiety odtworzył p, Kra 

snowiecki be.& żadnego niedociągnięcia, 

Lec•nlca 
dl a P s6 '9 

P, Wiliflska w roli pięknej Roksany - od­
znaczała aię pięknymi strojami i włożyła dużo 
pracy w odtworzenie postaci ukochanej Berge­
raca. Na.Idy to docenić tym bardziej, że p. 
Wilińska zawsze czuła się lepiej w farsach i 
wodewilach. tek. wił. M. A. Reicha, 

, J.1IKllS ••Hw.a. Od&J\•ka 11"7 
S. W A T N I C KA 'I (ró1 7.amenlloffa) - tel. 175-71. 

STRZ.Y.tENI! peów. 

111. Naoi6rkewskiega 65, tel.172·33 P'ERSTER Ta.deusz, zam. - Mikołajew, gm. 

<B6c LllbeLlld
9 

edon. 1 rr:;at_; ~=-1-1 w. Plllbiefi, z~bił _ksi,teczkę wojskowll wraz: z 
przyjmuje od s. ........ kutą mob1hzacyJną. 

~~~~~~~~~~~~--~~~-, , 
~up~onyzna.czekF.o.M_. TRZEBA WEJSC . 

twerzy 11nhony potrze one na budowę - do drorerit i zat,Jać 

Znaezn, liczba artyst6w1 biorących udział 
w spektaklu uniemożliwia wyszczególnienie 
wszystkich. Mała scena nastręczała duże trud­
.ności, bo, jak wspomnieliśmy, Rostand w swych 
sztukach lubi operować masami. Toteż na po· 
chwałę zasługuje fakt, .ie zarówno reżyser, jak 
i dekorator wybrnęli obronną ręką z trudnego 
zadania: dekoracje p. Axera odznaczały się 
jak zawsze dużą pomyslawoością. J edynie uloko­
wanie „teatru" na scenie bokiem do prawej 
strony widowni, która nie mogla dojrzeć wy­
stępujących tam aktorów, należałoby zmienić. 

Okolicznościowe przemówienie przed premie 
l1ł z okazji powrotu śląska Zaolzańskiego do 

I k• L k łó • 1.I najleptzer._o myiła do 
po s ~c11 e r~ w w•J•J,l,!!J~r . ·~· . e. 1 x 1 M 

h,. _;,J: :, _ _ ;;;. •! - · -· -- -~ ·---- ..... ~~ 
:eg!e.lµ w;yg~sił dP's W.ro.czy_ńsk': 0~ 

ZDARZENI „ t \VI/ ft' 
(-) Niektóre or,pny pra~y frant• tj .: 

Tem~~·· i ,,Le Soir.„ ne czele zaj~y ;tanowL t 
wrogie wobec Polski, za ujecie Zaoh. 

(-) Poseł węgiereki w Pradze nll p tcwle )li 
srukcji z Budapeaztu zaltomunlkował 
ministrowi spraw zagranictnych Kroft 
rządu węgierskiego, aby słu!in: postu 
d~ty~zą.~e wprowadzenia w życie praw e 
w1ema. h1ly natychmiaet wprowadzon <. 

• (-) Prace komisji międzynuodowt 
neJ układe~ \l\onachijskim, e, w p 1ym t 
W sklad !CJ kotnisji, jak wiadOUlo, od.t; • 
bn~ndorow1e trucli mocaratw zad1odn 11 pn1 
dzie Rzeszy: Attoliw, Hendenen i l'oncel po t 
>ezeskj w Berlinie h~astny, a ze stron· nfo~ledut 
podsekretarz Bł. WelZS•etker. Komitet ten pOl\ o] 
zaraz do iycia trzy podko111ieje: woj ,(J 

darczo - finansowo i dclimitacyjno • ł'<c 1~c o · 
W podkomisjach tych zaelad1 szereg ekspertó~ Wiil 
stk1ch spraw. 

Podkomhja woj1kow1 był, w cifgu ••tatnirh 
trzech dni najbardziej czynna. 
. .J?t~o ~oz.poc~n.~ się po raz pl.etwszy obrady naj· 

~azn~eJSZCJ k_om!sJ.1, t. zn. dellmna-:1jno • plebittY• 
toweJ. Zadanie JCJ polega na wyznaueniu do dnia 
10 ~m. terenów, które m•Jt być definitywnie od. 
atąp1one Rzeszy oraz wyznaczeniu tych na których 
odbyć się ma plebiscyt. ' 

(-) Urzędowo donoaa,: Komendantem Cie. 
s.zyna zoitoł płk. Gabryi, komlearzem rzt dowym 
Zaolzia wicewojewoda Malhomme, st•r<>lłt 119wla. 
towym p. Plachowski, komendantem policji komi· 
earz Sturt. 

(-) Wojewoda Grdyilskł nie przyiQł kwiatów 
1101 kluczy a rąk b. bunnlatrza Cienyna u e,1•(.,., 
okupacji czeskiej. 

(-) SQd Okręgowy w W1~z1wie .il wy· 
dawni.etwo „N~ej Rzeczypostpolitej". 

(-) Dziś odbędzie aie w Cieuynie 
mistrza Witolda Regera, zaatnelonego 
dniami na Zaolziu przez czeskich ża 

(-) Minister- świętoslawaki wn , 
przez raa\o przemówienie do młodzi 
ckiej, wzywa}tc ił do wyt~ionej prtł':) · 
niesienia kulturalnego poziomu Pohl 

rub harc 
ed \il u 

rmów, 
ł wnor J 
akulen1i· 
!l:ll ped· 

(-) Wczoraj, mimo niedzleli i P' 
ro~zystości z okaijj przyłtczenia ślt 
&kiego do Macierzy, trwały w Łodzi •c i. 
czne nad przygotowaniem wyborów do "Jmu I Sc• 
natnu. 

Przede wazystkim pro'l!adzone był 
zakończeniem spisu wybor;:6w do Seu, 
czy referat miejski ostatecznie ukońc1 
wanie apisu wyborców w 26 obwodacł ay t~, 
trzech egzempla~zach dla kataego ob , pod, 
aane zostant dZll prze.a prezydenta ! .ollł wekw. 

(-) Wczoraj w l:.-Odzl J okoli<:zn' 
wościach odbyły się pochody mlodz , 
ka na Towarzystwo Popierania Bulio 
Powszechnych. 

(-) Łódz.ki Teatr Miejski został 
przez Polską Radę Kultury w Gdań~ 
stopada celem 'W}'stawicnla „Galązk 
nu". 

(-) W dniu 2 października od JYla Ile u 
Czarnocinie pod Łodzią uroczyste · ·'-ec:i· 
istnienia Kólka ~olnlczego polączon t wię 
ceniem sztandaru l(c'.>lka ~olniczego K Ot 
spo<lyit Wie!ski<.:h. 

Na uroczysto~ć tę przybył z W rsza 
nister R.olnictwa Poniatowski z Mart 1 i 

Ministra powitał Wojewoda Józc wski 
czenia·prezesa Izby Rolniczej Plotr1 1 

czeln~ka dr Wrony I nacz. J. Orło' kic , ta 
rosty pow. łódzkiego P. Denysa, d~ 1 tor 
Izby R.oln\<:zel l<.aw~zaka oraz szerl u IP eds~ 
wicieli władz \ miejscowego spolec eń t a. 

Po przyjęciu rll4)ortu 1 przedsta cni Jej· 
~owych przedstawiclell sp0leczeń• 1 ~ !ni· 
ster w towarzystwie Wojewody J6 .ews go I 
prezesa Plotrowskiero udal się na t ocr. te na 
bożeństwo do miejscowego kośclol • Po Msz:y 
świętej kazanie -wygtos\t })robos ~i ra.tii 
ksiądz Wójcik. 

P naboteństwie odbyła się uroc sto 6 po­
~więcenia sztandaru I<ólka Ro'·nic:· o Kola 
Gospodyń Wlel-skich. Rod~icamł .. rz tl'Y I 
sztandaru byli Minister Ponialo1t i Mdl• 
żonką. 

Po południu odbyty sJ~ tradycyj d.o )'Tlkl. 
O g. ZO min. Poniatowski o<IJechal o W sza:· 
wy. 

(-) Wczoraj Ł6di obehodziła uroet. tle zień 
Rrzerwisty". Po nabożeństwie w kośe .e g nllO· 
nlwym raport odebrał gen. Thomee, ~1 r.aj e 
krókie przemówienie, po czym odbyła a ~ d il:sda. 
W hali sportowej parku Poniarowskieg~ odh :i si~ 
okolicznościowa akademia. 

• ZYCII ZGIERZA 
RADOSNA MANIFESTACJ,. 

;wczoraiszy dzień Zgierz prze~} wa nic 
bywałe radosnym nastrołu spowodcrwanym 
wkroczeniem naszych wojsk do c: , ~ na za 
Olzą. Miasto od samega rana ton ł ' po· 
wodzi flag narodowych. 

O godz. 18 na Placu Marszałka l ud5k1e­
go odbyła się samorzutnie. pcitętn- 1anlfes­
ta~ja. ZeJrały się. tłumy, ąo których nemó-
w1ł prezydent świercz, dzieląc się snymt 
wieściami nadchcxlzącymi ze śl4sl Pr e-
mawiali równiet inni mówcy da1 c: wyraz 
swej i ogólnej radości. Okrzykom a cześć 
Prezydenfa R. P ., Marszałka śmi~łt. Rydza 
oraz ministra Becka nie było konc. a za-
.kończenie dyr. Wł. Michna odczytał .~ć de· 
pesz, które wysłano do Prezydenta P., do 
Marszałka śmigłego-Rydza, prem1 gen. 
Slawoj-Składkowskle~o i ministra' k , w 
depeszach wyra:t11no olbrzymia rado I du­
mę z powodu pokojowego, chwaleb ~() dla 
Polski załatwienia utargu czeskie ora~ 
~łębokie zaufanie i całkowite oddanie ~le spo 
łeczeństwa zgiers.kiego na rozkazy w1 z. Do 
późnego wieczoru tworzyły się grupl mani­
festantów w radosny111 nastro;u dają" wyraz: 
u.cz.uciom szczęścia 1 dumy riarcctov. 0 1• 

ZWIĄZEK Mlodziefy Chrze§cijańskiej - Po'••·' 
YMCA - wynajmu je pokoje umeblow~ rre illil 
ka walerów (chrześcijan), z 1trz rmaniem ub b-~ 
Mieszkańcy moią korzystać z sali gim ~tyci 
nej, pływaln i , natry sków, czytelni itp. , losze 
nia przyjmuje Sekretariat Polskiej YM ' A. u' 
Me>.1.1iuszki 4a, tel. 250-10 w 2'.od1!nacb c 8-22. 

„ 
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„Uzbroione" podwi~zki bandytki. 
iarołomna - IP. &IGIOICE 

Nocnf wgprawg do i wiazd i. ksi(żgt:a 
Nowy Jork, w październiku. przed nim scenę miłosną i uśmiercisz go po ker zastrzeliła w przeciągu kilku dni trzech 

·„, Niemal w tej samej godzinie, w której tern strzałem w karik. On zaczyna być dla dalszych mężczyzn. 
rozpoczął się proces przeciwko Tammany nas niewygodny„." - „O. K. Clyde!" - od Wtedy to ;Edgar Hoover wprowadził do 
Hallowi, udało się O-Menom Edwarda Ho- powiadała morderczyni i uśmiechała się z wal'ki zmotoryzowaną brygadę G-1\1~nów. 
orera unieszkodliwić „najniebezpiecz.niej.- zadowoleniem. Teraz Bonnie wpadła w sidła .. Pewnego 
izą kobietę Stanów Zjednocwnych", kobie Zabijała z przyjemności 'mOrdowanla. wieczora patrol samochcJowy G-·Menów 
cego gangstera Bonnie Parlker. Edgar Ho- Jeśli ofiara miała przy sobie wartości-owe spostrzegł eleganokie auto Bonnie Parker, 
Jver oświadczył: Jest to największe zwy- przedmioty i pieniądze, byio to przyjemne, sunące wzdłuż szosy. Policyjny wóz zata-1 
~ięstwo O-Menów". ale nie konieczne. Ona sama oddawała czę- rasował jej wpoprzek drogę, a grad kul za-

Historia tej zbrodniarki przedstawia się _sto część swego łupu szajce. Pewnego dnia mienił wkrótce jej wóz w istne sito. Gdy 
· ak nieprzeciętna bogata w treść powieść zastrzel iła nawet dwu urzędników policyj- agenci zbliżyli się potem ostro};nie do po:­
kryminalna. Z końcem roku 1930 była Bon- nych tylko dlatego, że ci zanotowali ją z po dziurawionego kulami samochodu Bonnie 
nie Parker skazana przez sąd w Galweston wodu zbyt szybkiej jazdy. Ale tę nieostroiJ- Parker, znaleźli w nim dwa trnpy. Bonnie 
za niepoprawne kradzieże w magazynie na n ość przypłaciła życiem, bo następnego Parker i Clyde Barrowa którzy odbywali 
5 lat więzienia. -Oddano ją celem oclsle- dnia rozpoczęła się wielka ofensywa O-Me-. tym razem prawdziwą pn:ejażdżkę miłosną. 
dzenia 'kary do centralnego więzienia w nów we wszystkic'.il połuclniowo-zach01- Prawa ręka Bonnie Par.ker §ciskała wielki 
Dallas City, gd~ie sprawowała się tak wzo- dnich stanach przeciw Bonnie Parker, no- rewolwer, z którego nie mialn już czasu ~d 
rowo, że podarowano jej ostatll'ie półtora wej „publiic ennemy nr. l ". dać strzału, ą do obu Jej podwiązek przy­
roku kary. Wszyscy agenci policyjni otrzymali jej mocowane były dwa eleganrkie młniaturo-

W dniu uwolnienia została koc'hanką fotografię z następującym rozkazem: we rewolwery sześciostrzałowe„ 
„postrachu Texasu", oslawioneRo gangste- „Dziewczynę tę należy zastrzelić na tych- Tak skończyła życie Hz::11bójczyni" Bon­
ra Clyde Barrowa i jednocześnie „eg;.ekw- miast, bez uprzedniego wezv;ania do podl- nie Parker, postrach pofodniowo1-zachod-
1orką" jego szajki. I teraz rozpoczęła się je- j dania się!" Na wszystkich szosach, którymi nich stanów, w czasie jedynej mołe nocnej 
dna. z najbard_ziej nie~w~kłych i wstrętnych 1 zwyk.ła jeździć w nocy Bon~ie Pa.rker, za- P'~~ejażd:tki w której ·nie miała zamiaru za­
kaner zbrod01czycl1, 1ak1e zanotowała ame l stawione były pułapki. Ale 1 t;-i r.1e porno- b11ać. 
rykańska kronika kryminalna. I glo. Niemal w oczach agentów Bonnie Par 

Spetjaln~cią Bonnie Puker b~yjaj ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

„nocne przejażdżki". Odwiedzała nocne ele M. ł ·1 · k • 
ganckie „night clubs" i za·wierała tam zna- lftU a llH czen1a ku uczczeniu po OJU. 

'.A. (j, 

• 

skończonej pracy, Ara schwycił j<) za 
sy i zadał jej dwa gl,_bobc cic;c'a w · ,· 
i gardło. l\ieszq:ęśli\1ą przewiezio;10 '-\ 
nie beznadziejnym do szpitala. Anb 
towano. Oświadczył on, że czy1J11 ·v0 
najmniej nic foluje. 

jomości z bogatymi kupcami, synami milio-
1erów i cudzoziemcami. Niekiedy zapra­
;zali oni sami piękną kobietę po zamknię-

8011110 1ec 
• :iu lokalu na nocne przejażdżki samocho-

1 dem, niekiedy zapraszała ich Bonnie Par-, 
ker i wyjeżdżała swoją limuzyną ze swoimi • 
ofiarami na wieś. I 

Działo się przy tym tal< samo, jak na I -
każdej innej „petting party". Zachwyc:rno 
się pełnią księżyca, gwiazdami, wid 010-

wym krajobrazem nocnym, a Bonnie Par­
ker nie była zbyt odporna, gdy któryś ka­
waler pozwolił sobie wobec niej na swobo­
dniejsze za·chowanie. 

W chwili jednak, gdy byl 'już nlcmal u 
;elu swoich nadziei, Bonnie Parker wyjmOl­
wała błyskawicznie ukryty rewolwer i cel­
nym strzałem w ikark uśmiercą/a swoją 
ofiarę. Potem opróżniała starannie kiesze­
nie zabitego, ciało jego rzucała na żer błą­
kającym się w okolicy „coyotsom" (dzikim 
psom) i kotom, zapalała spokoj11ie papie'" 
i~a, obliczała łup i wracała do kryjówki' 
sw jej szajki. . 

Wojskowy samolot bombowy, trans- bomby nie eksplodowały. 
portujący większą ilość materiałów wybu- Ze szczątków strzaskanego 
chowych, zawadził skrzydłem o jedną z wydobyto zwłoki pilota, porucznika Pa 
czterech wieżyczek !kościoła Panny Marii Verleyn. Obserwator Cagenberahe :::I.i 
w Bru~es, na wysokości 70 metrów. Apa- ciężko zraniony. Dwie osoby prŻ~clwdz 
rat lecia~ z przetrąconym skrzydłem jeszcze l koło koś.cioła zostały zranione kanl°e i 
50 metrow i z okropnym hałasem rozbił się z uszkodzonej wieżyczki. • 
o drzewo w ogródku plebanii. Na szczęście 

,,IJroczg'' w branf fł 
nie podobał się Jugosłowian 

Jugosłowianl{a Anna Ores.kovic, lat 18, mins, i poznała swego nowego „wybr<H 
została deportowaina przez władze kanadyj serca", oświadczyła, że za żadną cenc 
sJW! . do Jugo,sław~ ~ 11iew,,Y~oną.ij.ie zobo- będzie z nim żyć. 
\~~t'.ania \Vó'bt!e tu {1's-zego1J~ił. ~· { · ' \VO~ee ~~'bi Yesel~ 1 fo 

ieikie<ly otrzymywała od Clyde Barro­
wa ównież specjal,ne misje. „Weźmiesz ze 
sob dzisiaj wieczorem Ralfa, odegrasz 

Przed grobem Nieznanego żołnierza w Paryżu uczczono ocalenie ookoiu minutił 

milczenia. j & • 
Panna Oreslkovic, została sprowadzona goście odmówieni, welon i obrączl 

do Kanady przez z1rnjDmych w celu poślu- ne. Zawiadomione władze im1 
bienia nieznajomego jej Marka Oreskovica, przez zawiedzionego Marka, post 
górnika ~eg_o samego uzwiska, lecz innego pann~ Annę deportować, za niedotrzJ 
uspos_ob1en1a: słowa Markowi, jako niepożąd3.J'l'ą 

Kiedy dziewczyna przyjechała do Tim- grantkg. 

-
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RONALD COLMAN 
~ysta filmowy, ożenił się w Ka­
lifornii z wschodzącą gwiazdą 

filmową Hollywoodu. 

Z każdym dniem mam coraz mniej nadziei, aby w sy­
tuacji mojej miało się coś zmienić. Tam w kraju, wśród 
najbliższych, z-ostałam wykreślona z listy żywych. Nikt 
już sobie mnie nie przypomni, nikt nie będzie st.ara! się 

mnie z rodziną pog-odzić . Stałam się dla nich wszystkich 
niepotrzebnym człowiekiem, a dla mego męża i córki -
gorzej niż niepotrzebnym, bo w ich mniemaniu hańbią­

cym! 
Czy w „ich" mniemaniu? 
Może mąż mój nie posunął się aż do tego, by w mo­

jej córce budzi ć dla mnie niertawiść? Może tylko utrzy­
muje ją w przeświadczeniu, że ja nie żyję; może tylkJ 
milczy - moż e nie mówi o mnie źle. 

Ale wł.aściwie, czy to nie wszystko jedno dla mnie? 
Czy to zmienia w czymkolwiek mój los? 

Zresztą dlaczego mam wciąż cierpieć w milczeniu, z:1 

niepopełnione winy, i jak ten osioł ofiarny wlec się przez 
życie jak cień, jak nieżyjąca istota? Dlaczego? Co komu 
z tego przyjdzie? Dosyć mam bólu. Dosyć mam cierpie­
nia. Dosyć .mam samotności i głupiego bez sensu życia. 

Czyż ja nie mam prawa tak jak tysiące innych kobiet do 
szczęścia, do u śmi echu, do wesela ! 

Jestem pewna, że mąż mój, drżąc o honor swego na­
zwiska, zasięga, sobie wi.adomymi drogami, informacji 
o mnie. Gdyby nie to, że mam córkę, zemściłabym się na 
nim w najboleśniejszy dla niego sposób: właśnie nazwi­
sko jego, które noszę, zmieszałabym z błotem. Przewle­
kłabym przez najgorsze spelunki, nie z.awahałabym się 

'!lawet przez wi<;zicnie. Zrobiłabym coś takiego, żeby 
wszystkie gazety wrzeszczały na cały świat: Anna Za­
wieyska! 

1 niechby to czytał! Niechby go to w <>czy biło, gdzie­
kolwiekby się znalazł! Niechby i jego wzywano na prze­
słuchania i badania! 

O, znając go, wiem, że złamałabym mu tym życie, 

tak jak on moje złamał, zniszczył, podeptał. 
Przeżywszy tyle co ja bólu, tęsknoty, upokorzen ia, 

krzywdy - znalazłabym szczęście w rozkoszy zemsty! 
- Ale - jest przecież Maja. Moja najdroższ.a, jedy­

na córeczka! Moje niewinne maleństwo! 
Więc nie mogę. Nie mogę zrobić niczego takiego, co 

r~ucić by mogło cie1't na nazwisko, które ona nosi - n1 
n'ą samą. 

1j~łem bezsilna. Nawet zemścić się nie mogę. Nawet 
motność odwetu jest mi odjęta. 

P1rzerwałam na chw ilę pisanie, b-0 przyszła do mnie 
.P,at i Varibontl właś:eicielka p_en~l~m!tlll w k.tóJlffi mi,ui• 

r-~ - -- ---· 

kam. Przyszł.a zapytać, czy przyjdę wieczorem na obiad 
do ogólnej sali, czy też zjem w swoim pokoju. Pani Va­
ribont jest przemiłą i przezacną starszą osobą. Od pierw­
szej chwili, gdy do niej przyjechałam i tutaj zamieszka­
łam, <:>kazywała mi niesłychanie dui-0 serca i życzliwości, 
będąc jednocześnie uosobieniem najidealniejszej dyskre­
cji. Nie ma w sobie ani odrobiny zwykłej ludzkiej cieka­
wośd. Zdaję sobie doskonale sprawę, że moja osoba mu­
si budzić zaciekawienie, że jestem otoczona nimbem ta­
jemniczości. Jestem młoda, jestem ładna, nie jestem w ża­
łobie, któraby wiele tłumaczyła (zresztą też tylko prz~z 

pewien czas - nie przez Jata całe) - a przecież nigdzie 
nie bywam, poz.a teatrem od czasu do czasu, unikam ka­
żdego zebrania towarzyskiego, nie mam żadnych znajo­
mych. I tak rok po roku. 

Stali mieszka!lcy pensjonatu przyzwyczai li się do te­
go. Prawdopodobnie myślą, że nie jestem zupełnie w po­
rządku z klepkami. W każdym razie jednostajność mojej 
„tajemniczości" przestała być dla nich sensacją i stałam 
się dla nich przedmiotem. Na pewno w ich mniemaniU' 
bezdusznym. Nie spotykam już z ich strony ciekawych 
zain trygow.anych spojrze!l, nie widzę szeptów, których 
byłabym - jak dawniej - tematem. O ile ktoś nowy 
przybędzie do pensjonatu - zaczyna się zaciekawienie, 
przyglądanie, indagowanie na wszystkie strony. Trwa to 
przez pewien czas - i mija. Mężczyźni i kobiety zupeł­

nie w tym samym stopniu interesują się moją osobą, ale 
- oczywiście - w odmienny sposób. Nie zdarzyło się 

jeszcze ani razu, aby nowo poznany mężczyzna nie starał 

się emablować mnie, nie robił' wysiłków, by wciągnąc 
mnie do rozmowy, nie okazywał mi swego zainteresowa­
nia. Ponieważ reagow.ałam na to zawsze z niewzruszoną 
obojętnością i potrafiłam nawet w pół zdania przerwać 
rozmowę, wychodząc z pokoju - wszystkie zapędy mę­
skie prędko się kończyły. 

Dzisiaj pani Varibont zabawiła mnie szczerze. Za-
wsze, przez tyle lat, niezmiennie il ekroć wydawała obiad 
wieczorem z zaproszonymi gośćmi - przychodziła dJ 
mnie z zapytaniem, czy zechcę wziąć w nim udział. Nie­
zmiennie - przez tyle la t - odpowiadałam: dziękuj~, 

zostan ę w swoim pokoju. Pani Varibnnt nigdy ani nie py­
tała dlaczego, ani nie namawiała. Z pogodnym uśmie­

chem odpowiadał.a „dobrze, jak pani sobie życzy" -
i pozostawiała mnie samą. Nie zniechęcała się moją sta­
łą i zdecydowaną odmową. Więc i dzisiaj zapukała dy­
skretnie i zadała to samo pytanie. 

Eierwu.r raii w żiY.:ciYi w taki,ei qkQHcznQ-ś~i rnzeJm.i.?.----„ - --1 - - - - -' - -- • 

łam się szczerze, bo właśnie - nie wiem dlacze 
dzisiaj mnie to ubawiło . Może dlatego, że pierwsz 
zauważyłam komizm tych jednakowo powtarza,ący; 

od czasu do czasu scen. Pani Varibont nie okaza1„ 
wienia z powodu mego zachowania się. Powi ~ „ ... 

jej: droga pani, bardzo dziękuję - przyjdę do ogói P 
stołu . 

Wiem na pewno, że musiała być niesłychanie ·~, 
miona taką moją odpowiedzią. I właśnie dlat · on 7.air: 
nowała mi swoim taktem i opanowaniem. l tym 
pogodnym, co zawsze, uśmiechem odpow:edz;ała 
się bardzo z tego cieszy. I nic więcej. \,\.:[ zła z 
zupelnie tak samo, jak gdybym była po dawnemu 
jej : dziękuję, zostanę w swoim pokoju. 

Nadzwyczajna osoba. 
Wobec tego jednak, że ni stąd ni zowąd mam 

wystąpić na proszonym obiedzie, muszę przerwa 
nie i zajqć sig swoim zewnę trznym wyglądem. 

11maja19 
Bardzo dziwny był ten wczorajszy \\'ieczór! 

żałuj ę, że zmieniłam tym r.azem swój zwyczaj. I m 
jeden! Właściwie wszystko robiłam inaczej niż 

dotychczas. Więc przede "' szystkim - kwest;'ł ... ,. 
Siadłam przed lu~trem i służyło mi ono nie tylko po . , 
aby wyglądać porządnie. Czesalam się długo i starann:e, 
oglądałam głowę _ze wszystkich stron z uwagą. Dokładn;e 
wcierałam krem pod puder, dokładnie upudrowałam twarz 
i szyję. Z przyjemnością patrzyłam na siebie w 1ustY: 
włożeniu czarnej wieczorowej sukni. Myślałam o ty 
jestem ładna. Uważałam nawet, że jestem bardzo l-

Co było dziwne, to to, że bez przerwy miałam poc 
cie dwuosobowości: jedna ja, to była ta, która slt' " 
rannie ubierała i przyglądała z przyjemnością swemu or/­

biciu w lustrze, druga - to ta, która pierwszą obsen\ c­
wała bez przerwy, ale nie przeszkadzając jej w ni CZ) :n 

.To rozdwojenie nie opuściło mnie zresztą ,rrzp. ' 
wieczór, aż do chwili uśnięcia. 

Gdy stałam przed lustrem uważnie przygl~dając 

s·obie, był moment, w którym ta „pierwsza ja" pomyśl 
ła: szkoda, że nie widzisz jaka jes tem piękna, szkcdci, 
nie widzisz, że twoje okrucieństwo nie złamało n:1·ie · 
zniszczyło, szkoda, że nie może cię pożerać w 
twoja dzika zazdrość nieopanowana! 

A „druga ja'' - skurczyła sig jakoś bolcśn. 

gdyby jęknęła we mnie tęsknota i głęboki żal -­
nawiś~i~.„ Nie zmitygowała jer111ak r.ierwszei. 
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·~ ~!.IJJJJ NiEeiSZYSTKO BRYLANT„. KiH~t!1L~ilr~l1V1!{!1~fJ[!! 
ta ł\RakO\' i~c oraz okolice dwor- CARSKI IE U El O ,, odniego stanowią najbaTdziej za- - li q L I T, • - Z Krako~a donoszą.:. jednym z wielkich banków krakowskich 

" la,1ce pod względem inwe-sty- . Znany me t~lk.o ze sp1ewu, ale i z _gło- ~wotę 195 .tysięcy złotych, którą miał zło-
1ic}.slcich i dotychczas nie ma je- Mam obecnie spotą dozę satysfakcji I zaczynam być coraz bardziej zadowo snych .przemów1~n patr10.tycznych mistrz zoną na książeczce a vista. 

p<>wiedzi, o wykonaniu w tych dziel gdy widzę miny ludzi, posiadających opi- !on!' z te~o, ~e nie jestem „przewidujący", Jan Kiepura podiął w ubiegły czwartek w 
w oku bł~żącym większ)lch robót nię „dobrych i priewidujących gospoda· 1 me robię nigdy żadnych zapasów, mimo I 

,tycy"nych · rzy". Od dw-Och - trzech dni stale zacze- najgroźniejszych, a na ucho szeptanych SI d d • b I k . 
Iinisr rs w~ S~aw Wewnętrznych za- pia nas taki „przewidujący i zapobiegli- alarmów, że wstrzymałem się z zakupem a y mostu I a e s i· ego'' 

z1lo ogólny i \szczegółowy plan za- wy" pan dQmu i głowa rodziny i z rzadką węgla na zimę, gdy żądali wyższych cen _ ,, 
wy qbszaru połqżonego przy b. forcie 1.mlną zaczyna niewi011ie w sposób mniej z powodu „alarmów", a dziś spokojnie ku- _ 
utt. więcej taki: pię go po niższej cenie. odkryto ~ Czeladzi. 

• * - Słyszał pan, te artykuły żywnościo- I mimowoli śmiać mi się chce, gdy so- D . . . . 
·ęc a · dziedzt.nie szpitalnictwa I we mają zdrożeć? . · bie wyobrażam wszystkich tych przewidu- onosih~my 0 ciekawych .wykopah- M?st ten nosił legendarną nazwę „mo-

t r· v u gły w znacznej mierze - Nie. Przeciwnie, Sć\dzę, . że raczej jących i tych ostrożnych i zapobiegliwych skach, .. odkrytych przez rob~tnikow przy stu diabelskiego". Czeladzianie wiedzą, 
t o l ostaitnim czteroleciu stanieją. · jak będą sobie psuli żołądki zjełczałym regulaqi Brynic~ w Cze~adzi. Wykopane ż~ „most diabelski" był w Czeladzi, lecz 

tl 1 na inwesty;cje szpital- - Al-et A ja słyszałem, . że mają zdro- tłuszczem i nadpsutymi jajami i zgniłymi zo~tały odll:mymie słUJ?Y 1 pale dr~wmane, nie zn~li dokładnie jego miejsca. Według 
porównaniu ·z czterote- żeć. Właściwie należałoby zrobjć jakieś kartoflami. I jak latają po mieście, po wsz ktor~. - we.dług opowia dan - miały sta- :rvszelkiego prawdopodobieństwa, długość 

1~· 1)_19"'. Wydatki te są mimo z_apasy... stki-ch znajomych, staraiac się im „okazy{- now~c części bardzo starego młyna w Cze: Jego wynosiła kilkaset metrów, to jest od 

tk 
· · d t t . A t b Czego? n1'e" ori • ·' · · „. · · ł Jadzi. ul Bytomsk1'e1· az· d o ul1"cy N1'wy ·. o Jeszcze ·11e os a ecznetuO po rze - \.lstąp1c po zn1zone1 cenie nieco z w a . · · 

aln c wa W.,.rszawy, które ~ jednocze- - No, mąki... tłuszczów„.. sn.ych zapasów. Gdyby już była zima, m'J- Według obliczeń fachowcó~, wyk~pa- Wydobycie reszty słupów -Oczekiwane 
musi zaspokajać potrzebyłrozległego - Po licho? żeby się zepsuło? Jeżeli gltby przynajmniej ofiarować te zapasy na ne drzewa przeby~vały w ~orycte rzeki o.d jest w Czeladzi z dużym zainteresowaniem. 

po stołecznego. nawet przypuścić, ie za tydzień czy za rzecz pomocy zimowej, dziś zaś chyba ich 3~~ do 400 ~ at. Mi'!l-0 to nie. uległy powaz- -------------„--
* • • miesiąc tłuszcze, mąka czy inne kartofle namówić1 żeby dali jakiemuś komitetowi I m.eJszy~ zntszczem~rn, _a ~1e~tó~e ze słu-

1nowa J!t ~ ruchu wiielkomieiskim, ja podrożeją o pięć procent, to wolę płacić opieki nad najbiedniejszymi? · p~w za on~e!-wowa Y się swietn1e. Znałc-
o'f~urucho ienie t"'". sówek bagażo- parę groszy drote1·, nit 1'eść zi'ekzały W każdym' raz' · d 0 · st p ziono równi ez w doskonałym stanie okhę, <lł" ie 1e n 1e pewne. rzy 1 tó . · 1 · · · h k d • 

, prz robiony ch z cl.tżych, zniszczo- tłuszcz, zrobaczywiałą mąkę i zgniłe kar- następnych „ałammch" kawiarnianych, już c ra 11
•
1e 111

_
1
a a naJmn:ciszyc usz o zen. 

1 t ksó ek ')Sobowyc~, zdała egzamin. tofle. nikt nie będzie się śpieszył do robienia za- Pomewaz w ~oku dalsz~ch .robót nar:o-
C'11e zareje trowano /t.li 72 taksówki - Może jednak przechować staranniej, pasów na ·wypadek wojny. tyk~ne są nowe siady słu~ow .1 olbrzy1:mch 
atow . W najbliższymłczasie spodzie- to nie zepsuje się. Powinien pan stanow- · palt, powstała druga, więcei r~alm~isza, 

. e 1est uruchG nienie na hen cel nowych eto kupić. KUPNO. koncepcja ich pochodzenia. Mianowicie z 
c alnyc.h samtK:hodów. , "· - Hm ... zastanowię się - odpa·rłem, Chawa Szechet nie słyszała zapewne ni rozmieszczenia słupów i ich konstruktyw-

* • ' "'eby gość ·przestał mi ględzić swo1·e bzdury. d · lk" d nej budowy wynika, że są to pozostałości 
-r. g y o wie un mę rcu i filozofie, który b d d · • · ł d 

" mocv rozporz<idzen.1·a Rady M1·n1'- - Co się pan ma zas"tanawiać! Niech d · · · d · po ar zo uzym moscie, ączącym aw-~ .; 't prze sm1erc1ą powie ział znamienne sio- t · I k h dl K 
d ~czo~ , do W1"elk1"ej· Warszaw)'• pan kupi ode mnie. "1·ętnie panu sprze- N' tk 1 r.y g owny · sz a an owy: raków -i , vu wa: „ te wszys o bry ant, co się świeci". B d · B t w ł 

b t ]. P ł dam, nawet z -ab strat~... I dl ę zin - Y om - roc aw. 
1 n zary zw 1 ~Z alłe ze s o 1cą. rzy ącza .., "' "' a tego, gdy na ulicy zaczepił ją jakiś 

i ar.ów i P·ódno oraz Starostwa Po~ - Jakto? Pan, który .nigdy nie han.dlo- gość, jak się następnie okazało, Stefan 

SRODA, 5 PAżDZIERNIKA. 
warszawa l (Raszyn) 

i inne Rozgłośnie 1?Ql~kie. 
6.3!l Pie;ń porai:mi 
6.35 Mm yka z p!yt 
7.60 Dziennik porann, 
7.15 Muzyka 1 płyt 

7.45 Gimnastyk& 
8.00 A udycja dla szkół 
8.10- 11.00 Przerwa 

n.oo .Audycja dla szkól 
11.20 Muz:yka z pł„t 
ll.57 Syguał czasu i hejnał 1 Krakowa 
12.03 Audycja południowa 

1~.0? Au~yc_ja dla dz.ieci i młodzieży: „Co śpicwa­
Ją dz1ec1om ua W ęgrzecl1 l'" - z PoinaIJi.a 

15.30 l\I?Jzyka obiadowa - li Lodzi 
ra , .:awskie otnymuje nowe wał artykułami spożywczymi, chce mi sprze Tyle, i opowiedział jej rzewną historyjkę, 

L , obe:mujące wielkie obsżarv Słu- dać towary kolonialne, czy jak to się na- ~e jest . _z~bożałym rosyjskim emigrantem 
maz z pPyszłym torem wyścigów zywa, i to za stratą? Skąd pan do tego? 1 przyc1s1rn;ty potrzebą mttSi sprzedać za ADI • ~Cl I 

l~.00-15.00 Przerwa (programy lokalne) 

• lo.UU Wiadomości gosp~~-

l l i Okęci 11 • 1'o Starostwa Prasko- - Widzi pan ... ale to zostanie między bezcen przechowywane tyle lat „carskie" 
z \.Jl iego .dą <lołączone tereny 'An· nami? Słowo?.„ otót widzi pa11, myślałem, brylanty - uwierzyła i kupiła. Naturalnie 

7. rania •.d. Warszawa w ten spo- że będżie wojna, zresztą wszyscy myśleli, „brylanty" okazały się bezwartościowymi 
k •je viell1 obszary pod zabudOW%· więc zrobiłem duże zapasy i teraz„. szkiełkami a naiwna Chawa po niewczas!e 

WTOREK, 4 PAżDZIERNIKA. 
16.15 Dom i szkoła: Ku wspólnym celom - ga. 

węda 
16.30 Koncert k amernlny - z Kraltowa 
17.00 KtYZ3'5 wojny świ,atowej - odczyt 

Warszawa I (Raszyn) 
17 .15 Audycja słowno • muzyczna - z Pozmwia 

~ • • • - I teraz wojny nie ma a zapasy jut zglosiła się do policji z płaczem. 
, szawh: owstała i rozpoczęła :ui się psują 1 He-he-he! A widzi pan, nie Farmazona odszukano i Sąd Grodzki 

13.00 Audycja dla wsi · 
18.30 „Na~r. język." 

ł Inne Rozgłośnie Polskie. 
15.00 „Mam 15 lat" - powieść Janiny Morawskiej 

ilność .Miejska Spółdzielnia Ki- trzeba -było robić z:ipasów! skazał Stefana Tylca na trzy miesiące wię-
ficzna, osiadająca 16 ruchomych - A gdyby była wojna? zienia. 

dla m!odz;e:i:y 
15.15 Skrzynka ogólna 
15.30 l\fuzyka obiadowa - z Poznania 
16.00 Wiadomoki gospodarcze 

18.40 Zakład czy rodzina? - dyskusja 
19.00 Konrert rozi·ywkowy - ze Lwowa 
20.40 Dziennik wieczorny, wiadomości meteorolo:;i.­

inemawgraficznych, którymi po, - To tym bardziej nie! Pan i tysiące 
1ę w sw j działalności. W sierpniu panu podobnych zaczęło robić zapasy i już 

Jerzy Krzec.ki. 16.15 Pr7eglvd aktualności finansowo • goopodar­
czych 

czne, wiadomości !iportowe. Nasz progr•m 
21.00 Konc~rt chopinowski - z Poznania 
21.30 Wieczór literacki 

1 pierws 
1 

kUfs operatorów kine- w mieście dał się odczuć brak artykułów 
' ficznych, mający na ~elu przygoto- spotywczych, a setki tysięcy na tym by 

16.25 Koncert soli · rów 
W pn.erwie około g. 16.50: PalcHyna w o· 

22.00 Muzyka z płyt 
22.53 Przegl~d pra~y. ost:nnie wiadomo·ci dziennika 

wicczom ego, wiadomości meteorologiczne ich do pracy w tym zakresie. ucierpiały! Gdyby była na prawdę wojna, 
* * • pan i panu podobni wykupiliby wszystkie 

rtarh przyrodnika 
li.30 Z pie.;ni, po kraju 
18.00 Audyrja dla wsi 

23.05 \\ " i~clomości z Polski (w jęztkach obr.reb) 
23.15- 23.55 P rogram Warszawy II 

stę: t • ące prace przy odbudo­
z , jciekawszych zabytków 

1cznyc · Warszawy - kościoła 
· go 4v Anny przy Plac11 Zam­
'dą mu i1ły być przerwane z po-

znajdujące się na rynku artykuły żywnościo 
we i sprowadzilibyście klęskę głodu na u­
boższą ludność 1 Otóż niech pan się cieszy, 
ie zam)a.st jeszcze innych, karnych konsek 
wencji, będzie pan teraz w ciągu paru ty­
godni żywił się swoimi cuchnącymi zapa­
sami! 

18.30 Audycja dla r obotników 
U.OO Muzyka tane <"zna w w ykonan iu m~'d orkie-

stry P.R. --
19.40 Kon-~ert rozrywkowy - z Berlina 
20.40 Dziennik wieczorny, wiadomości meteorologi. 

eme, wiadomości ~porlowe. Nnsz program 
21.GO Koncert symfoniczny - z Poznani:i 

· Łódź, \o.k Raszyn, oraz. 
5.30 P ie;:'t i;o rann:i 
5.35 :\foz)ka z pły t 

11.2.) Fragme nty z oper Massen eta - płyty 
11.00 '.fozrkii cbbclowa - r.Jy1y 
l.J.50 Łódzkie wfrdomości giełdowe i o~c.zy:anie 

p-ro grnmu 1 funa b zów. Mlodziet akademi­
sta•1Ówila ,,·obec tego czynnie ucze-

( w oclbudowie. -------~-----------------=--------

22.00 Is tota czystej sztuki ludowej - opczyl (ze 
Lwowa) 

22.l5 Muzyka z v} yt 
22.55 Przeględ prasy, ostalnie wi adomości dziennika 

wieczornego, wiadomości m eteorologiczne 

Ul.OO Z wydawnictw łó1hkich 
18.10 Grają ork\c;try dęte - pl)·\y 
18.25 Wiadomo.ki >purtow• lokalJte 
22.00 P og:;danlrn ~ktualna po 1iedziałku więc liczne grupy stu- f · 

2 łopatam; w ręku kopią ziemię i , Wo s ~ 1. r·.· „0 , p··.·. . 1.„ „~ !t!.10 Koncer t soiistów 
przy innych robotach. Podobnie, 

23 .05 Windomo;ci z Pdski (w język11ch obcych) 
23.15- n ss .Progra~1 Warszawy II 

udowie domu akademi- ~ 
utowicza, tak obecnie z I na. dnie studni. Lódź, jąk Raszyn, oraz: 

!:2.1.) A udycja Ji1c r:l'"lrn 
23.05" Zakończenie audycyj 

u ;wej świątyni młodzież · I 
d 

ł U .OO Koncert życzeń ł..ód;:k iej Uod,iny B~Ji„1„cj 

• ~' by rozpoczęte zie O Z Wilna donoszą: I „Wosk trupi" jest koloru białeao, latwo H .50 ł,ócizkie wi adomości giełdowe i odczytanie I PRZEZ Pl\źDZIERNIK RADOść DLA 
n;a. . We wsi Koweniów, powiatu wilejskii!- się ulatnia i ma odraiający zapa~h. programu DZIECI. 

.r.1,;0 !:1~ . C< tJrow. tramwai owych ~a go, w _cza_ sie kopania studni uległ silnemu Dalszymi badaniami Zaj'mic SiP prawdo 15.15 Litcrntura przez mikror.?." dla wsr.ystkii;h: Kto p racrnie dla swych dzieci otrzymy-

K 
s l ·k eh związku u:ruchon11e 'C „Orka na ugorze" - Jana w 1ktora ' b I ;:,t • • d . 'k . I ra Il : 1 „ w , z · • zatrucm jeden z pracujtlcycll przy tym ro- podobnie prof. "Małkowski z witei'1skieg') 18.00 l\fuz,ka orgtmowa \V<lc ezp.a n•e przez paz z1ern1 Je( no z 

~urru;11kac11 na. żolibo·rz pr~ez nowo- botników. W czasie badania przyczyn na uniwersytetu. Hl.25 Wiadomości sportowe lokaln~ niżej wymien ionych p isemek, to niech po-
ą t Iicę, zakonczona będzie w dru- dnie studni znaleziono warstwę masy cu- _. __ lllllil ____ aa ________ , 2;.~ ~ M:1z:vka z. ply~ . ~ z ;ka wych 1;.;.ll'' anego zamówienia na 
'lol >" n:'7 lziernika. Równolegle 1 chnącej padliną. o wykryciu powiaddmio- \' ~~ .J~ :V 1 ad? 1110 '~1 h ie~~ce _ str. 5-ej (w środku), niechaj zam6-

~~ U l prz.eh1'c1'em bramy dla M Z -~ 01 Zak on .·zcme aud , cy i . . t t . dk ' )' t ł . d no uzeum oologiczne w Warszawie, Prawo do Szczęścia" · . ~ w1en e o wy me, po res 1 ytu ie -
.. .Pr?w dzą<:eJ przez budyne·k pa które przysłało na mieJ·sce swego delegata, zysf{ule nabywca losu z '. IElłif!#lllPłli!!iid\MM.m-::: ...,_, . '· · -~ / ne~o z żąri ot1ych pisemek i prześle poj 
lnsk1ch. 1 · .. :L._ .............. ~ :. . któ~y pobrał próbki masy, celem przcpro- U$~ k}aY'fm~w Nr Jl.ft·@ i adresem: „Sł~nko" - „Poranelc" - War-

wadzenia badań. P łLSJll!ll WK ii • ru ~ szawa 1, ul. Zielna 13. 

W 
więc przyjdź, wybierz swój los ../:.,-;;. · ·~' „„ S' k ' d ·k wyniku 1.ych badat1 okazało się, że /Jtr:."f.Jfi;._•}'-:"'..· ,".:;',"i „ 1Dn ·o · ·- tygo n1 z kolorowymi 

cu<:hnąca masa jest „woskiem trupim" p0- 1 zwycięż w w alce 0 byt. ' · · • :~~ ·~·' ohrazkami pud 1 c.dakcją Janiny Poraziń-
t I ł k 

. h Szczęśliwe losy poleca. ' ~~- k d ws a ym ze zw o zw1erzę:cyc . ·. ;t 1 . • •

1 
1 s "iCj - pn~z,1;„ c zo ne jes t dla dzieci o 

Powstani.e „wosku trupiego" jest nie- ti@lł!łtimrra Di. 100 u.~ ; "'f'1'4!NiJ.l!C l \at 5 do 9. 
zwykle rzadkie, ze względu na to, że wy- Oddział w lodzi, Andrzeja Nr 2 „Prom'.eń'' 1 ·„ llJN „ • ~~J .:. \ „Poranek" - tygodnik pod reda kcją 
maga zupełnego btaku dostępu powietrza C:ągni enie 1-ei klasy iu ż 19 październ ik a. l ~c y~(ff §f!'Ał.~r~Ue I JaniBy Porazii'1skicj i Julii Duszy11skiej prze 
i wod~. . „...,......,,.. , , , ...... ~n aczony jest dla dzieci do la t 11. 

...... ,„, ft 

.., 

Poniewaz Helena była nieco zmęctona, z'J- w małych dawkach. Czy kt-0ś zw iększył J eśl i rzeczywiście podejrzewasz nJnie o sól kuchenna. Wypadek ten powtórzył się 
stała po·dczas przerwy n.a widowni, a Pio tr dawkę, czy t eż on popełn ił samobójstW•J. coś, l'O lepiej rozejdźmy się. jcsz~ze kilka razy i w ko11cu Helena mu:;'a W (ZCfDi wyszedł, aby zapalić papierosa. Nagle u- Zagadki te.i nie można było rozwiązać i "v Ale Piotr stanowczo sprzeciwił się te- ta próbować wszystkie potrawy . 
słyszał jak ktoś wymienił nazwisk-O pierw- końcu Helen\; zwolniono z braku dowo- mu. A tymczasem ogarniały go co raz więk- Straszne napięci e nerwowe, w j·akim 
szego męża Heleny. Pfotr n.astawił uszu i dów. sze wątpliwo ści, zaczął jeszcze raz studio- żył Piotr w ostatnich czasach nadszarp :1 ę­
przysłuchiwał się rozm-0wie. - Sądzi ł.am, że wraz z tobą znów od- wać gazety, doszedł w koń cu do wnioska, l-0 jego zdrówie i ciężko s ię m zchorow::iL 

Gdy H lena Waso, młoda, uro<:za wdo 
a i ~tła się na stałe w prowin.cjonal­
n 1i1 1eście -od r<1ztt poszły w ruch języki 

c wych plothrek. Nazywano ją po­
, - -,~kobietą w czerni", ponieważ 

iej nie wiedziano. Helena żyła jed­
,,..„~lli.'BJ,a"rdosobnieniu i nic swym trybem ży 

.~wała powodu do plotek, totd 
ce z:ipomnhno by o niej, gdyby na­

mi ście nie rozeszła się wia·domość, 
1 a czyciel, Piotr Kar flirtuje z ,,kobie­
w czerni". 

zyskam szczęście - rzekł a smutno - ale iż jest możliwe, że Helena jest winna i Nie pozwol i ł jednak żoni e opiekować si ę 
- Sądzę, że jest to słynna pani Waso widzę, że się rozczarowałam. Jestem nie- wówczas zrodziła się w jegv głowie stra- nim. Stara s ł użąc.a, która praco wała u nic-

- rzekł ja·kiś pan stojący za nim, ładn4 wi nna, ale nie powirtnam jednak była wy- szna myśl. Jeśl.i jego żon.a zabiła swego go od wielu lat, musiała przy nim czuwać. 
blondyn.a, która teraz odwrócił.a głowę w chodzić za ciebie za mąż. pierwszego męża, może również zgładzić Pewnej nocy obudził się nagle z ko­
naszą stronę. Tak, to ona. P<>mimo, że od · Wzrusz-o ny Pi-0 tr wziął He lenę w ra- i drugiego. Ody jednak na zimno pomyślał szmarnego snu. Służąca drzemała w fotel.!. 
procesu mi.nęło już dziesięć lat, to ją po- miol1.a i rzekł, że Ją kocha, jak poprzedn il). 0 Helen ie, 0 jej d elikatności, miłości, wy- Nagle Piotr usłyszał kroki, drzwi powo!i 
znaję. Po powrocie do domu, życie potoczy;il dawało mu się, że tak delikatna kobieta nie się m:hyliły i do pokoju weszła Helena. 

- Jak skończyła się ta sprawa? - 1a się normalnym trybem. Nigdy Piotr ni~ może być zabójczynią i odrzucił tę myśl. W prawej ręce trzymała jaikiś przedmior, 

- Zwolniono ją wksutek bra•ku dowo- _cy. Tylko czasami Helenie zdawało się, że z trwogą, że nazaju trz się nie obudzi, a la pelna nap ięcia . Zaniepokojony ostrożn :e 
pytał towarzysz mówiącegQ. wsp-0mniał sł-Owem o ich wspólnej tajemni A mimo to każdego wieczoru zasypiał/którego nie mógł rozpozn ać . Twarz jej by-

dów. w jego spojrzeniu czyta milczące pytanie następ nego dnia wstyd z ił s ię przed samym wyci ągnął rewolwer i udawaf, że śpi. 
P.o raz pi Cr\ szy spotkał ją Piotr za W tej· same1· chwili rozległ si" dzwonek · H J b 1 t · bi' · ł · d ... i to ją nie°"koiło. Czy jest moż liwe aby sobą tego niedorzeczneg-0 przypuszczema. e en.a ezsze es me z 1zy " si~ <:> 

• m. Wyvvć!Tła ona n.a nim wielkie wra i obaj· panowie wródl1 na śalę. Tak otuma r · ł ' k 1·1 · d · · bi"· ł \ · Piotr jeszcze ciągle rozmyślał nad jej nie- Podczas procesu ktos wysunął przypu- oż a, poc»y 1 a się na mm i z 1zy a ręce 
~ za:bac1 11ąl j ą. Przelotna ta zna1·0- niony wracał Piotr na swo1"-e miej

0

SCe. · d k' szczęśliwą przeszłością? szczenie, że Helena Waso zadusiła męz:i o podusz 1. 
~ przeobnaz'\a s i ę wkróke w wielką 0 p · bk · ł 1 · d 

~ 
źń . 

0 
. p· t ś . dy wrócili do hotelu, iotr zatądał od A Piotr nie mógł oprzeć się ci ekawoś:i podczas snu po<luszką. I ciągle ter.az w1- Piotr szy o wyciągną rewo wer 1 ' ' 

I" p 
0

1sf: P
1
L.,.d'nymdczasie 1k°' r Ho ml ie- małżonki wyjaśnień. Helena zbladła i rze- i sprowadził potajem11ie wszystkie gazetv, dział przed oczyma te.n obraz: widział ją, dał dwa strzały. 

'l r ie m.o .ą w .owę o .. rę ę.. e.ena kta·. J d · \'1 I d' I · 
d 

1 które swego czasu dokładnie podawały pochyloną nad Waso .. nie, na mm. .v He ena runęla na po 1ogę, za ewa11c 
VC"() o mow1ła t.ei prosb1e. Piotr 1ed- T k p· tr t 'ł ś d t b' 8 l d k · 1 · • k • · t · ł ć · k · D · 6 p · ~ t t . H 

1 
k h d .ł - a , 10 ze, za a1 am co prze o- prze 1eg procesu. ezwzg ę ny sposób, w ·oncu c 1cąc m1ec spo OJ, pos anowi sp:i s ię rw1 ą. op1ero w wczas 10rr uprzy o 

cz.u' ze ~ e~a go, oc a, z 'WOJ 

1

. bą. Nie powinnam była wyjść za ciebie, jaki pisano tam o Helenie, powoli pod wa- w oddzielnym pokoju. Gdy udawał się na mnił sobie, co uczynił . Wyskoczył z łóżka 
'OJe sta:inta 1 wkoncu Helena zgo- ale jako twoja ż.ona nie mam prawa mil- żył jego szacunek do żony. Starał się nie spoczynek zamykał drzwi na klucz, a pod przekręcił światło i ujrzał w ręku zabi!ej 

ostac Jego ioną . c ć k i· B ł t 1· · ze . dawać tego po sobie pozn.ać, ale Heler:a poduszkę kładł rewolwer. pacz ę istów. y y to s are isty m1łos·ne, 
Ql~i wzięli ślub po(kzas ferii wiei Helena opowiedziała mu, że jej pierw wyczuwała, że uczucie, jakie jej okazuj e, Pewnego dnia ujrzał w lustrze jak żll- .które Helena 'Chciała w sunąć mężowi pod 

i Pk~r udał się ze sw<>ją m.ał- 1szy mąż umarł w tajemniczych okQ!iczno- nie jes t prawdziwe. I na wsypuje do jego talerza · biały proszek. poduszkę. Zdobyła się prawdopodobnie :iJ 

!oU<:yt aby tu spędzić wolny czas ści~h i podejrzenie padło na nią. Sekcja - Wiem co się w tobie dzieje - rze- Zmusił He lenę do -0próż.nienia talerza i d !) ten kirok, sądzac, że w ten sposób odzyska 
' • , • zwłok wykryła w jego ciele arszenik, któ- kła pewn ego dnia. - Masz wątpliwości. przyznania sję pod p rzys ięgą co to był.a za miłość męża. 

' -· · · · ' odek lecznicz · S clzi.§z :te nie Rowiegziałi'lm ci P.ri'IWPY.· trucizna. Okaz~łQ si,ę, że br.ła tą zwJ.klą 
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SPORT-:-] ~~k~~~:~~1:~~~!~~~~~k~. 
ski weźmie udział w mistrzostwach Euro- Brzustowska, Wojnarska1 Filipiakówna, 
py koszykówki pańi jakie odbędą się w Gruszczyńska, Głażewska i Kamecka. 
Rzymie w dniach 11 - 17 bm. Dziesiątą zawodniczką będzie Holtajerów 

Zycie e e n o 
BAWEŁNĄ. 

Notowania :1 dnia .1 plliidziernil;a. 
NOWY JORK: luco 8.30, październik 8.16, 

stopad 8.li, grud:i.ień 8.19, sl}':zeń 8.18, luty 8.17, 
marzec 8.17, kw:eciei1 8.14, maJ 8.11, czerwice .H1• 

lipiec 8.10, siewień 8.16, wrz1hień 8.14 

Drużyna polska wyjedzie z Warszawy na - lub Wardyńska. 
8 bm. pod kierunkiem pp. Nowaka i Pio- W mistrzostwach Europy wezmą u­
trowskiego, którzy na mistrzostwach pel- dział reprezentacje Litwy, Łotwy, .Węgier, 
nić będą jednocześnie funkcje sędziów Włoch i Polski. 

Egip5ka (Sakell.): loco 8.G9 
Upper: loco 6.29, paździe::nik 6.12, listopad 6.1(1 

styczeń 6.08, rur.rzec 6.10, maj 6.10, lipiec 6.10, wrze. 
sień 6.10 

BREMA: loco 10.14, ~rudzicń 9.61-9.o„ 
czeń 9.68-9.64, marzec 9.79-9. 76, maj 9,87-!J; 
lipiec 9.92-9.90 

Jak już podaliśmy odbyły się w War- brakiem Załęskiego i Oruberta. W druży­
.zawie międzymiastowe zawody w szczy- nie łódzkiiej najlepiej grali obrońcy: Ko­
piorniaku męskim i żeńskim między repre- walczyk i Zieliński, pozostali wypadli bez 
.enta.cją Łodzi i stolicy o puchary, ufundo zarzutu. W ataku b. dobrze wypadł Buj­

"' ane przez prezydentów obydwu miast. nowicz. Pod koni·ec zawodów, gdy zwycię 
W obu spotkaniach reprezentacje na- stwo Łodzi było przesądzone, warszawia­

szego miasta odniosły zasłużone zwycię- cy zaczęli brutalnie faulować, na co głoś­
mva, w szczypiorniaku żeńskim 6:0, (3:0) no reagowała miejscowa publiczność. 
v męskim 11:9 (5:4). Pięć bramek strzelił Witek, Bujnowicz (2) 

międzynarodowych. Poza mistrzostwami koszykarki pol-
Ostat-eczny skła<l reprezentacji .polskiej skie rozegrać mają jeszcze dwa spotkania 

notujemy: towanyskie we Włoszech1 prawdopodob-
Wiszniewska - Bednarkowa, Brusz- nie w Wenecji i w Mediolanie. 

---ooo---

'1' lad1t, dewizw i ak< e 
PAPIERY PAJ:(;STWOWE NADA! ZWYŻKUJĄ. 

K ursy p11pierów państwowyc!1 kształtownły 8lę 
bardw moc10, przy cz)m z ,.,.;.H były Hosunko'I\<> 
dość znaczne. 

Z premiówek po wyżozyd1 o zl 2.50 ccn~cl1 na 
bywano 3.proc. Poż. Inwcst) C) jną 1 i 2 em: jj ~ 

Szczego• łowe w1n1·1c1• 11eczu boksersk1·e·1 · serie 1 cmLji, z:i:i serie 22 emisji podnio:ly s· § zł 1.50. Poza tym nabywano D·1larówkę, która h 
droższa o 7 i groszy. 

Nl•emcy - "7~gry W grupie innych papierów państwowycl1 po' ' 
'a:: • szych o 2 proc. cenach naliywano '' i pół proc. l o Wobec braku Głażewskiej, Gruszczyń- Mill€r (2), Sobczak i Rybowski. 

.kiej i Fi/ipiakówny łodzianki wystąpiły Dzięki tym zwycięstwom obydwa zes­
' odmłodzonym składzie, mimo to zagrały poły Łodzi zdobyły na własność dwa pu­
~ )skonale, mając zdecydowaną nad prze- chary (po trzykrotnym zwycięstwie). 

wnikami przewagę. Najlepszą częścią Sędziował warszawianin p. Madoński. 

Jak donosiliśmy wczoraj, w Budapesz­
cie reprezentacyjna drużyna boksersk,a Nie 
miec pokonała W-ęgry 10:6. Wyniki szcze 

wypunktował Mandi'ego, w półśredniej - Wewnętrznr1 oraz 4-proc. Poi. Kouoolidacyjn~. · 
Herschenbach (N) pokonał na punkty Be- 5-proc Por.. Konwersyj.na zrkah 1.75 proceut, 

5-p[():. Poż. Kolejowa - 1.50 proc. nu sztuce. ne, w średniej - Murach (N) zwyciężył 
na punkty Szigeti"ego, w półciężkiej -
Szolnoki (W) przegrał na punkty do Cam 
pego, w ciężkiej Runge (N) wypunktował 

gółowe notujemy: , 
·użyny łódzkiej był atak; który nieustan- Oceniając poziom piłki ręcznej War-

n e zasypywał bramkę Warszawy strzała- szawy -i Łodzi, stwierdzić należy, te w 
, i, j€dnak świetnie w tym dniu usposobio tej dziedzinie nasze miasto jest bezwzglę 

1 bramkarKa Warszawy - Stefańska bro dnie lepsze zarówno jeśli idzie o szczypior 
r la fenomenalnie. Gdyby nie to, łodzianki niak żeński jak męski. Dc·ść powiedzi·eć, 

W wadze muszej Oberrnauer (N) uległ 
na punkty Podany'emu, w koguciej - Bon 
di (W) wypunktował Priessa, w piórko­
wej - Frigyes <W) wygrał na punkty z 
~chonebergem. w lekkiej - Nilrnberg 

Nagy' ego. 

WĘGIERKI NIE PRZV)ADĄ:„. 
ygrałyby w dwucyfrowym sto.sunku. że w ciągu trzechletnich rozgrywek o pu 

Trzy bramki dla Łodzi zdobyła obu- chary reprezenta.cje Łodzi, raz zremisowa­
cz strzelająca Zelżanka II, poza tym Ja- ły i po trzy razy wygrały. W szczypior­
cka, Fajstówna i Grzelecka. Obrona i niaku żeńskim Łodź o całą klasę przewyi­
amkarka łódzka wob-ec b. słabej gry ata sza Warszawę i stanowi najsilniejszy w 

\ warszawskiego były mało zatrudnione. Polsce okręg. W męskiej piłce ręcznej róż 
Sędziował dobrze p. Czaplicki. nica między stolicą, a naszym miastem nie 
W szczypiorniaku męskim zwycięstwo jest wprawdzie tak wielka, nie mniej jed­

Jdzi było nie mniej zasłużone, wywalcza nak wyraźna. Łódź gra powiedzielibyśmy 
i je jednak z większym trudem. Łódź by! inteligentniej, jeśli chodzi o akcję i o po­
ciągłe w przewadze, prowadziła nawet dejście do przeciwnika, które wyraża się 

. 1, potem 8 :5 i wreszcie 11 :7. I tu pod- w grze fair, pozbawionej brutalności i zło 
k eślamy, że skład Łodzi osłabiony był śliwości. 

RENH~G MAŁĄ PIŁKĄ· 
rzedwo;ennu 1gsfem króddt:h podab· 

DO 

"Sionka" 
i „Poranka" 

Pr.oszę o przysyłanie mi bezpłatnie 
przez październik „Słonka", „Poran­
ka" (podkreślić jedno z żądanych pi­
semek) pod adresem dziecka. (Nakleić 
to na pocztówkę lub włożyć do nie­
zaklejonej koperty. Wysłać jako druk, 
znaczek za 5 gr). Podać adres dzie- , 
eka. 

Mecz tenisowy pań. 
W Warszawie odbyć się miał między­

państwowy mecz tenisowy pań Polska -
Węgry, jako finał międzynarodo.wego tur 
nieju o puchar jugosłowiańskiej królowej 
Marii. 

Na prośbę Węgrów termin tego spotka· 
nia został już raz przełożony, mimo to 
prawdopodobnie i w nowym terminie nie 
dojdzie do skutku. 

Związek tenisowy węgierski prawdo­
podobnie zr•e2ygnuje z tego spotkania, 
gdyż czołowa tenisistka węgierska Somo 
gy nie może grać w barwach Węgierek na 
skutek decyzji Międzynarodowej Federa­
cji Tenisowej. 

Oficjalnego potwierdzenia rezygnacji 
Węgier jeszcze nie malńy. 

Poż. InwcEtycyjna 1 
94.50 2 emisji 85.50, 2 1 

3 serii 42.50, l"ansoli<bc j 
Kon U'yjna 1924· r, 69. "• 
Pań wo< ·a Pożyrzku \V 'I\ 
7% L Z. l'ań1twowe10 Il 
8% t.. Z. l'alis1wowcgo 
7% L Z. Bank. u Go,p. 
8% l. z. Danku Go . 
7% Obi. Kom Bamk ( 
8% OLI. f" om. Banku Gt1 ') 
57fa% L. Z. Banku G• . ra1ow. 1 ~m· ji I' 

Sześć meczów - sześć wygranych 
12 punktów. Taki jest dotychczasowy 

ans zawodowej drużyny ang·ielsklej 
erton, która w ubiegłym sezonie wisia­
stale na końcu tabeli i do ostatniej 

nawet drużyny. Jest to syst-em stosowany 
przed wojną, lecz później zarzucony, lecz 
pFaktykoiwany nadal przez Węgrów i Cze 
chów, ora.z Wiedeńczyków. 

Dobry poziom klasy c 
w rozpoczętych •istrzostwach piłkarskich. 

51h% L. Z. Hai1ku Gcnp 5'r11jow. 2-7 cm. 
61h% Ohl. Kom. Banku I . p. Kraj. 1 emi•ji 
51h% Ohl. Kom. ft. G„p. li..r. 2-3 i 3N em. 
51h% Obi. Kom. B:tnku Gosp. Kraj. ' em. 
Ziemskie w Warszawie 19~~ r. (gwar.I wnrto 
ponu 67.29, Ziemskie w Warszowic 6 scrh 
Pozn. Ziemstwa Kred. 5erti L 63.00 f<ln h 
War:;zawy 77.00, m . Warszal'·y 1933 r. 7!1.15, l 
71.50, m. Lodzi 1933 r. 67„,1 m. Radomfa 61 
Radomia 1933 r, 60.75, Szkolna m. WarsuiW) 7J. 

wili musiała się bronić przed spadkiem 
II-giej Ligi. · 
Początkowo nie i:lomyślano się, jaka 

tajemnicza przyczyna pozwoliła Everto 
wi na wygranie 5 meczów. Jednakże ta­
nnica nie długo się zachowała, bo znaw 
piłkarstwa O·dkryli, że Everton zarzucił 

ęściowo system W M wynaleziony 
_ zed kilkoma laty prz,ez Arsenal, a wró­

do krótkich przyziemnych podań, któ-
11i dezorientowuje zupełnie najsilniejsze 

Piłkarzę Evertonu trenują codziennie 
na malutkim boisku i małą piłką krótkie 
podania, dochodząc w tym do takiej wpra 
wy, że podczas meczów wywołują za­
chwyt wśród widzów. 

Rozpoezęte zostały mistrzostwa piłkarskie 
łódzkiej klasy C na okres 1938-39. Poziom za. 
wodów inauguracyjnych był dość wysoki, prze­
ważnie jedrulk dlatego, że w paru drużynach 
wystwili zawodnicy, którzy w poprzednich se­
zonach byli członkami drużyn wyższych klas. 

Przebieg trzech meczów był następujący: 
Inne Ićluby angielskie, zachęcone świet 

nymi sukcesami Ev·ertonu, pójdą wkrótce 
śladem obecnego leadera: i przedwojenny 
system ·krótkich poda11 zapanuje ponownie ALEKSANDRóW. 
nie ty!ko .w Anglii, .~ecz i we Francji, gdzie l SPORTION - R.K.S. (A~eksandrów) 3 :O (O:O) 
hołduje się formaq1 M. W. Do pnerwy mimo przygniatal~ei przewa 

Czteradn iawr maraton golfowr. 
Na nagrodę wyznaczono .•• ·plantacje bawełny. 

Oryginalny wyczyn sportowy rozegra­
ny będzie w tych dniach w Stanach Zje­
dnoczonych. Pewien makler na nowQljor­
skiej giełdzie towa·rowej założył się z wla 
ścicielem plantacji bawełny, że w tych 
dniach rozegra na placach golfowych Arne 
ryki, położonych w linii prostej od Los An 

gi łodzian, wynik pozostał bezbramkowy. Po 
zmianie stron Spotrion ze strzału Mikołajczy­
ka zdobył prowadzenie. W koi'lcowvch minutach 
Mikołajczyk i Czajkowski strzelili· jeszcze dwie 
bramki. 
-Gra Sportionu minio wygranej nie zadowo­

liła. Na wyróinienie zasłużyli Sieradzki i Ski­
biński. Sędziował dobrze p. Rakowski. 

MOCNA TENDENCJA DLA !lKCYJ. 
Zebranie giełdy akcyjnej cechował nast J 

wiony, przy ogólnej ZW)'Ż• •e kursów. Ogół r 

notowano w oficjalnych tran 1kcj11cl1 jed~na. 11 

tunkó~ papierów <lywidend!JI\ i. 

B'at1k Polski 128.00, Ban i 111 ~ ' • 
wie 51.00, Bank Za.~hodni 40.00, J~lektrrcin ·. 
bez kuponu za 1937/38 r., Cu ier 39.50, Węg·„1 
Lilpop 93.00, Modrzejów 21.25, O trowicc 

CHOJNY 65.50, Starachowice 45.50, ż:rardó 64.SO, li I 
STRZELE• (CB ) husch 56.oe 

C OJNY) - żKS GWIAZDA GIELDA ZBOżOW A. 
4 :2 (0.1). WARSZAW A, 4.10. - U1 rdowa ce<luła 

Na boisku Strzelca, gospodarze pokonali w 1 zbożowo • towarowej za 100 k;,, za towor 11• 
meczu mistrzowskim kl. C zespół Gwiazdy. Do łowy lub śreclnił'j j11koi'ici, p irylct wagon '\'V 
prze~y p~zewagę miała Gwiazda, która po wa, w ha_ndlu hurtowym ~rzy dos!awie hiei 
ładneJ akCJl uzyskała prowadzenie. Po zmianie Pszemca czenvona szklista 22.2:. - 22. 7 , 
pól zespół Strzelca zdobył cztery bramki .,.dv lita 21.00 - 21.50, zliicrana 20.:iO - 21.00, żyt 
tymczasem „Gwiazda" już była zmeczon~ te~ lt25 - 15.00, mąka p::zenna gat I wyc. 3 
pem gry, Mimo to uzyskała drugą bramkę. 39.50 - 42.50, ~0-~roc. 36.00 - 39.00, m1il:a 

:Mecz stał na d'Ość dobrym poziomie. g~t. I 50-proc. 2_::i.2=> - 26.00, €5-pro~ 23 SO 
Sędziował p. Dymart mąkA razowa 9a-proc. 19.00 - 19.50 

• POZ.N'AŃ, 4. 10. - Urztdo Vll ce uf 
ibo;mwo - towarowej w Pornaniu. CHOJNY. 

T. U. R. - CHOJNY - ODRODZENIE 
1:3 (0:1). 

Sensacyjna porażka tegorocznego finalisty 
o wejście do klasy B z zespołem Odrodzenia. 

Ceny orier.taryjne: pszenica 19.25 - 19.'fjj, t 

13.60 - 14.10, męka p5zenna gst. I w c. 3Ci- r 1 

37.25 - 39.25, 50-proc. 3i.50 - 37.00, m ·k :.os r i 
gat. I 50-pror. 24.25 - 26.00, G5.proc. 22.00 

Zaznaczyć należy, że drużyna zwycięzców 

~~~~ła się z bardzo młodych wiekiem zawod 0DJJIZD fłlJJO § 

ort kilku słowach. 

geles do Nowego jorku szereg meczów 
golfowych, w których zobowiązał się wy­
grać co najmn~ej 576 punktów, t zn. tyle 
razy wbić piłkę do dołka. Dla przeprowa­
dzenia swego zakładu makler Forebee po 
sługiwać się będzie samolotem i samocho 
dem. Do odległych pól golfowych Ferebee 
udawać się będzie samolotem, do bliżej 
położonych samochodem. Codziennie Fere 
bee zdobyć musi w myśl za-kładu 144 pun 
kty. 

Sędziował p. Joskowicz. J lWE!tffdo PIOJRIGW iSUt I 

W dniu dzisiejszym miał się odbyć w 
>łzi w sali Polskiej YMCA przy ul. Trau 

t tła międzymiastowy mecz zapaśniczy 
• uli - Rzym. 

" ecz ten jednak nie dochodzi do skut­
KLI, tdyż Włosi wogóle do Polski nie przy 
jLcl li. ŁOZA został narażony na kilkaset 
:z ot}th strat :naterialnych, gdyż wszystko 
l yło \\() meczu już przygotowane, a zawia 

omienia o odwołaniu meczu przywiózł 
dJp iero wczoraj zawodnik łódzki Hinc z 

C·zna nia, który był wyznaczony do repre 
~n tac j i Po\ski. 
Również i. mecz Polska - Włochy w 

l oznaniu w niedzi elę się nie odbyt, pomi­
mo iż przybyło na ten mecz przeszło 1000 

Sób. 
Zar· iast meczu mię.dzypaństwowego w 

s ta\l\iej chwili zo.rganhowano mecz mię 
'zy R~prezentacją Polski a reprezentacją 
Poznal\\a. 

Zwyt\ężyła repr. Polski w stosunku 
14:2. 

Łodzian\n Hinc (Wima) , który wal­
czył w• wadz.~ średniej, pokonał na punkty 
,ukaszewicza. 

W najbliższą niedzielę odbędzie się w 
.odzi na stadionie ŁKS-u o·statni na tere-
1ie Łodzi mecz piłkarsk i o wejści e do Li­
śi między Unior..i - Touringiem a krakow­
> ką Garbarnią. 

W Krakowie łodzianie ulegli Garbarni 
)o zupdnie równej grze 1 :2. 

Sędzią meczu UT - Garbarnia bę.dzie 
p. Kurzweil. 

. Drugi mecz o wejście ao Ligi odbę­
dzie się w świętochlowicach między Ślą­
s k iem a PKS-cm (sędzia p. Za piór). 

Na niedzielę 9 bm. drużyna piłkarska 
ŁKS-u wyjeżdża do W.i·elkich Ha·jduk na 
mecz ligo Ny_ z leaderem beli - Ruchem. 

„ . . t. 

ry wskutek kontuzji musi przez kilka ty­
godni pauzować. Skład ŁKS-u na mecz z 
Ruchem ustalony będzie po czwartkowym 
treningu. 

Prócz meczu w Hajdukach odbędą się 
w niedzielę w kraju na-stępujące mecze li 
gowe: Wisła - Polonia w Krakowie, War 
szawianka - Cracovia w Warszawie, Po­
goń -AKS we Lwowie i śmigły - War­
ta w Wilni·e. 

W dniu 29 listopada odbędzie się w 
Łodzi międzymiastowy mecz bokserski 
Łódź - Poznań. Termin tego meczu zo­
stał już między obu miastami ostatecznie 
ustalony. Poznań zwrócił się również z pro 
pozycją rozegrani.i w dniu 9 b. rn. w Ostro 
wie meczu drugich garniturów Pozna·nia 
i Łodzi, jednak ze względu na odbywające 
się mistrzostwa drużyno~ve, ŁOZB musiał 
zrezygnować z tej propozycji. 

W najbliższą nj.edzielę odbędą się na­
stępujące dalsze mecze bokserskie o mi­
strzostwo łódzkie klasy A: Wima - Ge­
yer, Hakoah - Z}ednoczone i KE - lKP. 

- O mistrzo.!ltwo drużynowe klasy B 
odbęaą się mecze Geyer Il - TFSJ I SKS 
(Piotrków) Gwfazda - Sztern. 

W niedzielę 9' b. m. odbędą się nas tę 
pujące dalsze mecze piłkarskie o mistrzo­
stwo łódzkiej klasy A: na boisku SKS: 
SKS - Sokół (Zgierz), na boisku WKS: 
ŁTSO - Burza, na boisku Wimy: Wima 
- Zjednoczone i na boisku KE w Pabiani 
cach: PTC - i\VKS. 

- O mistrzostwo klasy B w niedzielę 
9 bm. grają: ŁKS l b. - Tur, B. Kochba 
- Hakoah, Boruta - Sokół (Łódź), So­
kół (Aleksandrów) - Widzew. 

W najbliższą niedzielę odbędzie się na 
stadionie Wimy, 1'inalowy trójmecz 1ękko­
atletyczny IKP - ŁKS - Wima o mistrzo 

Czterodniowy maraton golfowy przy-
6 niesie mu w razie wygranej niezłą premię mmmmm•m•••BAllMll-El'łttm'll'•••• 

w postaci olbrzymich plantacyj bawełny, 
.położonych w dolnym biegu Missisipi. 

Niedawno p. Ferebee wygrał z tym sa 
mym plantatorem zakład, w wyniku któ­
rego przypadła mu połowa plantacji ba­
wełny. 

,,PODSTĘPY I ZDRADY CZESKIE". 
Ukazała się broszurka. p.t. „Podstępy i 

Zdrady Czeskie". Tragiczne dzieje ucisku Pola 
ków Zaolzańskich". Broszurka zawiera. 82 str., 
kosztuje 30 gr, przeznaczona jest dla Szkół, 
Organizacyj Przysposobienia Wojskowego i sze 
rokich mas społeczeństwa. Skład Główny: J. K. 
Rauer, Warszawa, ul. Wspólna 6, tel. 830-88. 
Broszurka przytacza wstrząsające materiały o 
cierpieniach naszych braci za Olzą i powinna 
znaleić się w ręku każdego obywatela dorosłe­
go i dzieci. 

„PANI DOMU". 
W związku z organizowanym w stolicy Kon 

gresem Dziecka - dwutygodnik „PANI DO­
MU" wydał specjalny., zwiększony numer po­
święcony zasadniczym zagadnieniom dotyczą.­
cym dziecka w domu. 

Artykuł wstępny omawia stosunek domu do 
religijnego życia dzieci. Sprawę przygotowania 
pedagogicznego rodziców i oddziaływanie świa­
ta dorosłych na świat dziecka poruszają arty­
kuły: ,,W walce z niekompetencją." i „Beztro­
skie lata". Racjonalne żywienie jako rzecz wiel 
kiej wagi, od której zależy normalny rozwój 
dziecka, znajduje swój wyraz w artykułach: 
„Dzieci uczą się zasad racjonalnego żywienia" 
i „Mareczek dysponuje". Nie jest również po­
minięta kwestia ubrania. Zeszyt zawiera bo­
wiem artykul: „Bielizna i ubranie dla dzieci". 
Dalszą część zeszytu zajmują artykuły o tre 

ści gospodarczej jak: ,Borówki - Brusznice", 
„Czy grzyby mają wartość witaminową" oraz 
jadłospisy i pr:repisy uwzględniające potrawy z 
drobiu. 

Poza tym jak zwykle - liczne ilustracje, 
moda. 

Pismo , PANI DOMU" jest do nabycia we 
wszystkich 'księgarniach, kioskach i w admini· 
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NOCNE DYżlJRY APTEK. 
Nocy dzi~irjszej dyżuruj~ apteki: 

L. Steck:ela Limunowskicgo 37, Sz. Jankielewirzu 
Stary Hynek 9, T. Stanir.lewicza, Pomorska 91, A. 
Borkowskiego ,Zawt!d zl:a 45. B. Głud1owskicgo Na­
rutowicza 6, St. Haniłrnrga i S-ki Głównu 50 Pawłow 
skiego Piotrkowska 30i. ' 

1~1~f6)Dg 
Pogotowie Czuwcmego Krzyża 102-40 

I 133-33. 
Pogotowie Młejikie 102-90. 
Pogotowie Prywatne Lek. Chrz. 1111 ·9 
Straż Pożarna teł. 8. 
Ubezpłeczatnia 197-65. 
Tow. Przeciwżeł>racze 277-62. 

łfUZB:A - BmUDnil - WYSTAW\' 
llje#MG -*iruli ~ (al. Aallneja 14) 

ełw.rta 41~ ~ •o-chi-me, prie1 oied~iel 
f ..... .cl „ li „ •. w ..I.ety ... g. l• ... 19. ,,.„,..,„ słi.,._ •. Krwmod@bski.J. c.rao. 
tllłej, ]. s;.,.°" • Pifi1'iewi.e•fteej i Cznhaoo lłze. 
,ifu1'ie1• w loalr.al• L P. S-11, Park Sienkiewiae. 

Salon Sztuk P•ęl,nycb Karota EodegQ. 
Nawrot 8. tel. 153-55. 

Jf' rstawa grupy are:rsiów • plastyków ,.Pryimat'' 
w lokalu I.P.S-u, Park Sienkiewic:ia. 

Jutro na obiad: 
Zupa szczawiowa z jajami, pieczeń ba 

rania z jarzynką, kompot mieszany. 

WINSZUJEMY 
jutro. Placyda. 
Wichód słońca 5.42. 
Zachód soł11ca 17.06. 
Długość dnia 11.24. 
Ubyło dnia 4.49. 
J" dzi • 41. 

Z dworca przy u\ Wólczańskie! 23?14 o-Oe 
o g;odz. 6.10, 7.30. 8.30, 9.30. l l.00, 13.00, 

16.30. 18.00, 19.00, 20.00 I 21.00. 
Dogodne po/ączenia do I< · akowa ł Kato 

Ce aas po pracy rozwe e 
CASINO: - Naga pra~t.la. 
CORSO: - Alarm na morz 
EUROPA: - Przyr-c dy l~ob111 J-fo 
ORAND KINO - P~weł i Oaw 
IKAR: - 1) Zaufaj wi. 2) D 

wyścigad1. 

JAR - Na scenie· śmiech to zd 
na ekranie Bohatersl· a bry["ada. 

METRO: - Fort<i'lcerk"i'. 
MIMOZA: - Prrt Artura. 
OśWIATOWE: - Hrabina Wl 

Noc w operze. . 
PAŁACE: - . Jczebel 
PRZEDWIOśNI : - Alarm w Pek'n 

RIALTO: - Szalona C'audette. 
RAKIETA: - Romans szulera. 
SŁOŃCE: - Hrabina Wladinow. No 

w operze. 
STYLOWY: - Syn czterech ojców 
TON: - Nieusprawiedliwiona godzina 
URANIA: - Szeik. 
ZACHĘTA: - Znachor. 

TEATR POLSKI Cer,ielniann 2"1. 
Dziś we wtorek o go lz. 7,30 witcz. u w 

dę i czwartek o -rodz. 8,30 \Viccz. cie. ~ą a _ 
w dalszym ciągu rek rdowym powu zc'li 1, 

przebojowa komedia l\I. Laszlo „W p(lrfumer'1" 
w reżyserii dyr, Hugona l\forycii1~kiego 

TEATR P O 1ULAR?'IY 
Dtiś we wtorek przed bwienic zav-; 
W środę, czwartek i p'ątek '> go z. 

wiecz. ostatnio nowość Teatru P 111• r11 
trzymająca widzów w nie11st:mnl rn I''l • 
wspaniała sztuka K. H. R<>sl'lloro11 skrngJ 
prowadzka 



„E C H 0" 276 

S trateg i a żon. --Wkrorzenie niemieckiego woiska do Sudetów. 

ATE DZIECKO'' 
•żc:zy.~na przepada za smaczną kuchnią 

Nic wszyscy mężczyźni mają dobry drab dwu1yietrowej wysokości, barczysty ścia dla żony jak tylko zasto 0 , · · , 

. Rzadko się_ zdarza, b~ mąż wynal azł j~k atlc>ta -:- był kiedyś oseskiem ze smocz do życzeń doi~owecro Gargant~ ~'~nie 51.~ 
la zony. upon:rnek,. o ~torym ma.rzyla. ~i~m. w b~zi i chaosem w g łowic. Ciągle ście mamy na myśli „raj małże~ski'~zyj:11< 
\\ ykll biedna zona n.e w1e co począc z po JCJ się zdaje, że 40-letnie maleństwo" po- mówi poeta. dw'e d · d · I 
rk' e kt · · t . . k · t b . k " . „ 1 usze w ie nym cie e, 

1 m, z orego m4z JCS uumny. 1a. 'j r.;:e UJ~ macierzyńs i:j opieki, której żona flaki w i11iedzielę" . Nawet taka żona, którJ 
. . . . . . . . 

1 

nie ~oze mu zapewmc. zupełnie się nie zna na kuchni, powinna n 
1_1a rnu~1 _oczywis~1e \~ys11lc . się n.a Nie ma na to rady. Póki świat świa- wsze l ką cenę na uczyć się tej sztuki bo \\ 
)lny us.m1.~ch,. pięknie P?~z·ę~owac, t~m - istnieć będą teściowe, jako zło ko- małżeńsk im raju sprawa odżyw ian~ gn 

Jrzy naJbl1z~ze1 spos?hnosc1, 1d~c .z n1ecz1:e. Trzeba się z nimi pogodzić, bo w pierwszorzędną ro l ę . Na jbardzie j z kocha­
"• ~rn przez U ~ icę, m~ze zatrzy __ mac ~!·~ P.rzectwnym :azie raj .m?ł~eńsk i zami~ni ny mąż ostygn ie w swy.ch zapałac~, O'dy 
rz l sklepe1~ 1 pokazac ~1~u. _cos, ~o 1e1 s1.ę w _rrzedptekle. Jezeli i ego „mamusia" mu podadzą wystygły i skrzepnięty szbny­
ę . .:zczegoln1e ~odo ba .. PozmeJ nalczy c~ n~e .m;eszka. r~zem z nowożeilcami, sytua- cel, albo łykowatą sztufadę. Pod t 111 
k 1~ czas . naw1ązy'v~ac. roz1i:owę do tej CJa Jest łatw1e1sza. Wystarczy za każdą wi- względem paryżanki zawsze przewyżsi'a-
rzecha_dzk1.' prz~pom111ac suk111ę, ~a~elusz, zy~ą jeg~ „marnu~i". przyjmować ją jak ły kobiety innych krajów. Posiadają one 
zy Rle1noc1k, ktory s~ędza ~en z ieJ yrz:- krolową 1 ZĘrywac się na oddaną córuchnę. wiedzę tajemną osładzania życia rnężczyź-
astn_{~h oczu. Moze mąz wreszcie sH; Co drugi .mężczyzna je.st. la.komy i n:e nie ... słodyczami domowego wyrobu. 
my"!:··;. . . . nas.ycony. W1a?om.o pr~ec1e~, . ze do serca Jeś l i która z pań lekceważy znaczenie Do pogranicznej 
~aJ ,y ~kszy kłop_ot miewa ~ani. z ma~ męzczyzny ~rafia s1~ na1łatw1e1 przez żolą- gastronomii, niech raz spróbuje poczęsto-

miejscowości. Haslau wkroczył pierwszy oddział narodowo-so­
cjalistycznej S. S. 

us1ą męza. Ad~m 1 .Ew~ \~ raiu nie ~n.alt dek. Mało Jest kobiet, które by przywiq- wać meża, gdy ten b~dzie w złym humo-
~go kłop~tu. Nie ~1edz1elt, ~o to ~esc1 0- zy~'ały w~gę do. jed~en i ~~ ? jeszcze mn iej rze, -·jego ulubionym smakołykiem. Pru 

1
• 

a:„ Zre„zt~, . bądzmy spraw1edl1w1: wy- takich, ktore lu.b1ą p1tras1c I własnoręcznie ko.na s ię rychło, jak s ię to wielkie, genial- Zachowany wszędzie umia·r-
111e~a1na tesc1owa, bol:aterka ope:etek, przygotowywac przysmaczki dla słodkiego ne ( każdy mężczyzna jest oczywiście ge- • t1 

.? .1 karykatu;, ~ywa mer~z. zna~zn1~ ła- łakomczucha„ . . nialny) wąsate dziecko rozchmurz i roz- r~ k OJ m\ą sp 0~01· n e . 
. ':'e!sza w pozyc1u, ł~godn1eJs7a I m.1'sz~, i w tej dz1edz1111e nie ma inn·ego wyj- anieli„. y -go Z}·' [' a 

.1z zona syna. W kazdym razie trzebaby -· 
l atarką szukać domu, w którym dwie pa-

,:;pół3yjł~t~~ z~ta;~~~, ~r~9:a1n~!ł0~~z~it_Y- l Najt:z „śt:i f j okr „ i g i o n a 
.\'1e. Jedna 1 druga walczą o sup remaCję. 'l _ 'ł „ 
ażda chce być dyktatorką, każda chce podczas dobrej pogody.~~ 

Są ~ granice w ludzkiej duszy, ~tór~ w!1!-1 cha\ pługiem zbyt daleko w pole sąsiada, 
ny. ~yc respektowan~. Jest tan: c1ery1twos~, przeszedł granicę. Stąd swary i gniewy j 

roslt.n~ .skromna, k~ora sprawi.a, ~e .\udzie ostatec~nie .sądy, ?raz n iepotrzeb11 ~ wydatki 
są c1s1 1 zadowolem. I dobrze Jest zyc z ta- przewyzszaiące nieraz wartość danc'<ro kar-

·ę wt -~"'c (Jo wychowania dzieci. Bywa 
że teściowa bardziej dba o zięcia, 

)rka, co oczywiście staje się przyczy­
·. hej, podjazdowej wojny domowej., 

11ma adoruje syna i uważa, że jej mi­
.5t wartościowsza, niż uczucie syno­
' ie może zapomnieć, że synek -

W angielskim czasopiśmi e morska-ubez­
pieczeniowym („The Marine Underwri 
ter") ukazał się ciekawy artykuł na powyż­
szy temat. 

Artykuł ten w swoich wyWodach opiera 
się na danych statystycznych ilustrujących 

„OBllA RIE POSTlłZELOREGO BWDl.A. 

katas trofy statków angiels'kich w okresie ką cierpliwą istotą dzień za dniem, znosi wałka ziemi. 1:> 

od roku 1923 do r. 1937 włącznie. ona wszystk_ie. ~iep.rzyjemne chwile życi~, \ Granice są również w naszej s ile, na-
Występuią wyraznie pewne sezony 1 wybaczy złosc1 1 ~n 1ew~. Ale P?\:·nego dm~ szym zd~owiu, w naszym powodzeniu, i 

strat. Największa ilość zatonięć notowana pada z ust drug1eg~ z?yt \Vazk1e .slowo. 1. o~tateczrne, naszym życiu. Należy w obrę­
jest w miesiącach listopadzie i lutym, naj- przerywa w oka.mgn~en1 ~1 . ową granicę, ~to- b~e tych .granic żyć i pracować, zadowolić 
mnjejsza w okresie letnim maj - sierpień. ra o<lgradza~~ C1crp\1wo.sc o~ ws:-yst~k.1ego si~ tym co j_est! poprzestawać na tym, co 

Naj więcej ulegaj ą katastrofom statki zła: ~ęka 111c, trzymai~ca ~ierp.l1wosc n_a mebo. dało, 1 rne spoglądać okiem zawist­
małe do 1.000 ton - 62,6 proc. ogółu stat- uw~ęz1 w dusz~. I owa c1.erpltwa istot~ poj'- nym 1 7azd_rosnym na innych, posi3Ja]1.­
ków zatopionych (autor prawdopodobnie mu1e odrazL~, 7e ~byt wi.e!e W_YS!u~hrwała cych w1.ęc~l· I ma na myśli tDny rejestrowe brutto), naj .... dotąd c1.erpl~w1e, ze nalezy skonczyc z ty.111, W zy~1u towarzyskim są również usta-
mniej wykazują zat011ięć statki 0 wymia- aby ~łuzyc Ja~o zabaw_ka złych .~umorow !one granice,. które przekracza tylko nietaK­
rach 8 do 10 tys. ton. dru~1ego, ktory obecnie łuk swoi zbytmo to_w~y człowiek Granica istnieje \V ooufa-

1 W świetle omawianych bada1l. statystycz napiął. ło~ci~ch, .zw.ierzeniach, c'nęci pomagania, 
nyc'n na pozór nieoczekiwany jest wniosek, jest to smutną prawd<], że właśnie naj- miło~ie1:dz~u . 1 prze~e wszystkim w okazy­
że więcej zdarza się zatonięć spowodowa- bardziej cierpliwy człowiek staje się potem w~nrn l!tosc1. Gramca wytknięta jest w opo 
nych zderzeniem się statków podczas do- najwięcej nieprzejednany. TrzL•ba więc dłu- wi~da.n 1acJ; ~ swych czy11;:icJ1, w wychwa­
brej pogody, aniżeli podczas mgły. Th.tmaf- giego czasu i wielu miłych slów i czynt')w, la111u mnyc~ 1~p. 

, r:zy się to okol iczno~cią, że podczas mgły I aby otrzymać przebaczenie. ~Vszę~1e 1 zawsze należy ją zachować, 
~ st~k! poruszają. ~ię na n_i~r~u z o wiele . Również przed sądem grają gr_ani~e ~ 1,11e będzie kłótn_i i s~varów'. małże11stwa 
mn1eiszą szybkosc1ą, bardziej 1est zaostrzo wielką rDfę. Dwa gospodarstwa stykają się zyc .i;ę~I~ w .zgodzie, nie bęch1e zazdrości, 
na uwaga i ostrożność załóg okrętowych. 1 ze sobą. Pewnego dnia jeden sąsiad .wje- z~wi~ci 1 g!11e~\'~· Zachowana wszędzie gra 

I 
nic~ 1est r~~o1m1ą spokojnego życia, pogo-

. ULUBIOR.= PlłZ9SĄ•I« ĄILIORElłÓW „ dnei starosc1 i radosnej śmierci. 

Dobry trick reklamowy. PODSŁUCHANE 
Na Alasce spotyka się n ajczęściej pew- nie zczerwienieją" . Skutek reklamy był ta- UNIKAT • 

. ną odmianę łososi, których mięso nie jest ki, że większość ko"sumeintów w mniema- Klient (do antykwariusza): - Co to 

1
, czern·one, jak u łososi rzecznych, lecz b:a niu, iż czerwony kolor mięsa łososiowego za śmieszny aparat telefoniczny? 

I 
ł e. Kolor mięsa nie wpływa \v niczym na jest wynikiem roz.kładowych procesów, lub Antykwariusz : -śmieszny? To an tyk, 
jego smak. Konsumenci jednak przyzwy- I też został wytworzony sztucznie, zaczęla Sobieski z pod Wiednia telefonował ·nim 
czaj-e•ni do czerwonego mięsa łososioweg::i, kupować tylko łososie biale. Obecnie fa- do Marysieńki o zwycięstwi e nad Turkami. 

'. nie kupowali łosos i białych . Rybakom ala- bryki konserw łososiowych na Alasce nie Kcsztuje tysiąc złotych . 
' skim groziła katastrofa fi nansowa. Jeden mogą nastarczyć białych łososi, które <>ą Klient: - Strasznie drogi. - Ale prze-

lk 
. . h · ··· h • , · h ··t· ·· • . ... • ł d t · j z nich wpadł na dobry pomysł reklamowy. szczególnie ulubio·nym przysmakiem na sto cieź wtedy nie znali }eszcze telefonów. 

wa mimonyc w czec osmwaciuc erer.ac,1 gramczn:i,;cu zginę o o s rza N k h k . ł · · . . · · · A t k · Dl 
ł , d . b dl p t l"' t k' 1 d n.'. • ł d b .. ć a pusz ac z onserwam1 osos10wym1 le ameryka11sk1ch mil1onerow. n y wanusz: - atego jest taki 
ow uzo y a. os rze v1l e sz u I u nvSC musta a o 11a • k ł .. „ . ł . ·e . I l . aza um1esc1c napis „ osos1e moj mgc y c rog1. 

XV. 

Delta aligatorów była naprawdę strasznym miejscem, 
pełnym tych obrzyd liwych jaszczurów, kłębowisk wężów 
i rojów moskitów, które rzu ciły się na karaw.anę, doku­
czając jej straszliwie. Musieli czym prędzej uciekać z re­
go przeklętego miejsca. Jakoż, skoro tylko uporali się 

z olbrzymim cielskiem orangutana, ruszyli bez zwłoki 
naprzód. Po drodze przekonali się, że tajemnicza rzeka, 
która przyniosla ich aż do miejsca, nazwanego przez Prt:­
vost'a „deltą aligatorÓ\.\."', rzeczywiście rozwidla się przy 
koilcu na kilka ramion i wpada do niewielkiego jeziora. 
Dlatego musieli obchodzić bokiem daleko, aby omin;ić 

bagniste i grząskie tereny, na którycl1 kanakowie, n iosą­

cy ciężary, zapadali się nieraz do kol.an. Spoci nóg ucie­
kały im niejednokrotnie z groźnym sykiem węże. Pcd 
wieczór dopiero, po kilku godzinach wytężonego, forso­
wnego marszu, teren zaczął się podnosić bardzo wyn-
źnie . Gdy tylko wyszli z mokrych terenów i pocrnli pod 
nogami twardy grunt, Ruszczyc zarządził wypoczynek. 

- Nie pójdziemy już dzisiaj dalej? - spytał Jerzy. 
- Nie. Gdy się dżungla sko(1czy, powinny zacząć ~i~ 

olbrzymie stepy bezwodne. Musimy tu wypoczi}ć, ahy 
nabrać sił do ich przebycia. Dlatego na krawędzi dżun~łi 

1 i stepów zatrzymamy się kilka dni. Trzeba sprawdzić Zil­

pasy żywności i wody i opatrzyć cały ekwipunek. 
- Słuchajno, Taddy, czy my nie postępujemy troci: : 

1: erozsąd nie, taszcząc z sobą cały bagaż? Przecież czę· 

~go, tę zwl.aszcza, która potrzebna nam będzie w cl :· 
cłze powrotnej, moglibyśmy tu ukryć, a wracając - z,1 

tJ l bierzemy ją z sobą. 

- Uwaga tylko połowicznie słuszna, bo nie wiado­
mo, czy tą samą drogą będziemy wracać. 

Wybrali bardzo wygodne miejsce pod olbrzymi!n 
drzewem i tutaj Ruszczyc nakazał rozbić obóz. Co praw­
da, dotychczas ni•kt na ich życie nie nastawał, lecz 
w dżungli nigdy niczego pewnym być nie można, dlatego 
Tadek kazał kanakom zbudować dokoła obozu zarębę. 

Wieczorem, kiedy się już uporano z urządzeniem obo­
zowiska i wydaniem żywności kanakom, Jerzy przypo­
mniał towarzyszowi rannego Malaja. 

- Ten człowiek ma prawdziwie wyjątkowe szcz;;­
ście - rzekł w pewnej chwili Macpherson. 

- Z czego tak sądzisz? 

- No, bo czyż to nie szczęście, że on, ranny i 1.ieprzy-
tomny prawie, ocalał podczas wyładowywania tratew, 
a tylu zdrowych kanaków spoczywa teraz w podwo­
dnych pieczarach rzeki lub w żołądkach aligatorów. 

- Bądź pewien, że gdyby się mógł był ruszać, pierw­
szy byłby wskoczył na tratwę i, naturalnie, także byłby 

się znajdował teraz w żołądku ali gatora. 
- Wł.aśnie na tym polega jego szczęście, że nie móf;ł 

tego zrobić. Ale czy nie wiesz, co z nim teraz się dzieje? 
Czy w dalszym ciągu gorączku.ie? Bylby już najwyższy 
czas, aby nam opowiedział, kto on zacz 

- Możemy się zaraz dowiedzieć. - Ilej, Na11m)! 
Na111110! - zawołał Ruszczyc. Kanak zjawił się niezw1o­
'7nie. - Naumo - zwrócił się do ni ego Ruszczyc - jak 
·~ ma ranny kanak? 

- Będzie zdrów, master. 
Czy można już ·z nim mówić? Czy jest przyt·J- l 

• mny? 

Odbito w drukarni Jana Stypułkowskł~o. 
w LQ.d11i1 żwirki 2. 

- On siedzieć, panie. 
- Idź mu powiedzieć, że my chcemy z nim mówić 

i daj znać, jeśli będzie mógł nam opowiedzieć, skąd s'ę 

tu wziął i kim jest. 
- Moja słuchać, master. 
Naumo s·kłonił się nisko i opuścił namiot. 
- Nie· masz pojęcia, jak Malajowie, zwłaszcza ta.:y, 

którzy wynajmują się do dalekich wypraw, są bardzo ży­
wotni - odezwał się Ruszczyc do Jerzego. - Nikt by zc1-
pewne, z nieznających ich białych, nie uwierzy!, jak 
wytrwałe są te duże, pogodne i jakby jedynie do pieśni 

i miłości stworzone dzieci. 
- Możliwe, ale. że są oni także patentowanymi tchó­

rzami, tego miałem już dwukrotny dowód, kiedy o mab 
co sam nie postradalem skalpu. 

- To nie było rzeczywiste tchórzostwo, a\e tchórz'J­
st\\'O wywołane niskim stopniem kultury i zabobonnym 
strachem przed nieznanym. My wiedzieliśmy, że to hył 

orangutan i dlatego nasz lęk , jeśli się nawet zrodził :ia 
moment w nas, był zupełnie innego rodzaju, niż l~k Ma­
lajów. Czyż w Europie nie masz dotąd Judzi, na\\'et wy­
kształconych i zupeł11ie ucywilizov.anych, którzy boją 51ę 

uuchów? 
- To co innego. 
- Wcale nie. Dla Malajów olbrzymi ora11gutaa ~~si 

takim samym nieznanym, jak dla ludzi białych - duc!iy. 
Jest jedna tylko różnica: „leśny człowiek" jest w;docz.1 y 
i widzialny, można go pokonać i nawet oblupić ze skó.-y, 
a duchów widzieć nic można i htdzki} broni ą ,,.,,ic 7~·ć "i\' 
z nimi nie da .. Ale istota strachu i pobudki jego \\.)'\\' ~ ­

lania są jednakowe. 

---··----·--------
\~ · yd a wca: jan Stypull<o·.vsld. 

redakcie odpowiada Romatt f lJmańaka 

\ 
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BOL WSPÓLNOTY NARODOWEJ 

T IMY WIELKI DOM„. 
Bu owa gmachu dla Polaków z za rani cy 

W ARS ZA W A, 4.10. - W świetle o- I skowana będzie praca, która prowadzona łecze11stwa w kraju jak i środowisk pol­
statnich wydarzeń szczegól~ego znacze- jest w kraju nad za.c!śnięniem w~złów skich zagranicą. Ofiary na ten cel napły­
nia nabiera budowa w stolicy Rzeczypo- łączących ponad 8-m11lo1nową Polonię za wają nieustannie, wszędzie bowiem, do­
·,politej gmachu, symboJirnjącego jediność graniczną z Macierzą, praca nad padnie~ kąd dotarł apel Kqmitetu Budowy D'omu, 
wszystkich Polaków w świecie. Tak jak sieniem życia naro·dowego, kulturalnego 1 panuje świadomośł, że w tym dziele ogól 
w 'sprawie śląska Zaolzańskiego cały Na gospodarczego środowisk polskich zagra no - narodowym wszyscy powinni wziąć 
ród manifestował jedną wolę, tak i we nicą, wreszcie praca nad wychow. mło- udział, dokładając swojąi choćby 1r1.ajskrom 
wszystkich innych sprawach, dotyczących dego ·pokolenia polskiego zagranicą w du- niejszą cegiełkę. 
: odaków zamieszkałych zawsze jed1tolitą chu narodowym. środowiska tagraniczne postanowiły 
h~dzie postawa społeczeństwa w kraju .i Budowa Domu Polaków z Zagrainicy ufundowanie w Domu sal swego imienia 
;rodowisk polskich p·oza jego granicami. prowadzona jest w takim tempie, aby nie Najwi~kszą, odpC>wiadającą sile i liczebno­
~ymboJcm tej wspólnoty będzie właśnie tylko przyszłoroczny Zjazd delegatów śro ści, salę functu;e Polonia Amerykańska. 
Dom Polaków z Zagranicy imienia Mar- dowisk polskich mógł w nim obradować, Również jednak i mniejsze środowiska, nie 
gzalka Józefa Piłsudskiego w Warsza- ale aby mogła być w nim lokowana mlo mogące się zdobyć ze wzglę.du ina małą Ji-
wie. dzież polska, przybywająca z zagranicy czebność swą na ufundowanie sali, skła-

Buclowany zgodnie z uchwałą II Zja- na studia do kraju, aby w części hotelowej dają ofiary. 
zdu Polaków z Zagranicy w roku 1934, i schroniskowej znaleźć mogły pomieszcze Społeczeństwo w kraju nie może dać 
stanąć 011 musi na następny, przyszloro- nie licznie przybywające wycieczki Pola- się zdystansować w tym szlachetnym 
czny zjazd. ków z zagrainicy, oraz aby pod jednym da- współzawodnictwie, toteż wszystkie war-

w Domu Polaków z Zagranicy zogni chem znalazły się te wszystkie instytucje, stwy społeczne, wszystkie zawO'dy, składa­
które na rzecz zbliżenia Polaków z zagra- ją ()fiary na budowę Domu manifestując w 

, ., nicy z Macierzą pracują. ten sposób, swój udział w powstaniu te-

Str. 7. 

, 
leairów Swietlngł:h 

woj. łódzkiego 
Zrz~sz~ni~ 

z pomot:._ Dra.:iom zza Olzg! 
. W_ dniu ~ październi_lka ~· b. Zrz~sze~ie datk~wać się w sposób nast(,:J)Llj(!cv: ki,t.'.' 

Teatrow $w1etlnych wo1ewództwa łodzk1e- „Casino", ,,Europa", „Gr~ni'·, 
1
,Pabce" i 

g~ odbył?. ~adzwyczajne zebranie w spra- „Rialto" po 180 zł., ,,Cap,f~l" i „Przed„ 
'~le przy1sc1.a ~ pomocą bohaterskim bra- wiośnie" po 135 zł., „Corsso", „,\\etro'· i 
c1orn zaolz~nsk1m„ . . „Urania" po 90 zł., „Ars", .. Bajka", „Mi 

Zebr~ntc zag.alł i.przewodmczył p. Be~ moza", „Stylowy". „Ton", „Zacheta" p 
nard Pe~tk~n, dz1ęk~J~c zebranym za Heine OO zł., „Ikar" 45 zł. , .. Halka", ·,.Kos·· 
pr.zy?yc1e 1 podkresla1ąc, ~ym samym uozu „Mewa", ,.,Nasze", „Oświatowe"., „R(-
m1en1e spraw. obywateJsi(tC!l. . cord", ,.Sfinks". ..Słońce", „Społeczne 

~. B. Pe~1~an zobr~zował w krót'k~śc• , ,,Uciecha" po 30 zł., „Batory" 15 zł. co q, ·_ 
trag1c~ne dz1e1e Pola~o~ po~ p~now~mem ło w sumie złotych 2280.-, które z c1~, f1ł. 
Czechow o:az. ostatnie ich c11w1le ofiarne- natychmiast zebrane w dniu wczoraj5q1~ 1 
go zmagama się, które z pomo-.:ą całe~o na j i przekazane Komitetowi. 
rod~ dopr'o~vadziło ·jo tak \•/Pl!ngo dziejo- Na wniosek przewodniczącego wydano 
weo? ZW} c1.ęstwa; . . . . telegramy hołdownicze do Pana Prezydch-

~astępme posw11ęcił k1l\a słów tragi- ta Rzplitej, Pana Marszałka Edwarda .'i..<i.; 
czm~ 7~arłym PolaKom, p7cz_Ym uczczon.o głeg0i-Rydza, Pana Premiera i Ministra 
pam.1ęc ich .Pr~ez p:.1wd<1mc 1 zachowanie Spraw Zagranicznych. 
5-minut~wei c~s~f.' 

0 

W zakończeniu zebr:rnia przewodniczą 
J?ale1 p~dkr~.~·.1ł, ~~ następ<;tw_m_ wali< cy podkreślił wysoce obywatelskie stanuwi 

są ltczne o~.ar.Y · !.~le.o, wdowy, sieroty, sko członków Zrzes.~eni:i. Teatrów świcti­
stracone. m1e1~1e ' ze tyn1 należy przyjś~ z nycit, jak zawsze, tak i w tym wypadku. 
na:y~h~1astow~ po11wq mate~1alną Prze- Właściciele kin, zresze:ii w zw. Te­
mow1.e111e zosta10 r.tlgrtJ(!Z:>n':? hcznymi ckla atrów świetlnych, znani szerokiemu cl['6lo· 
skanu. . . .. • . wi ze swego stanowiska pozytywnegb do 

~o krótk1e1 dysku~11, w które1 bralt spraw obywatelskich, i 1ym razem dali przy 
udział pp. dyr. Karbow1cz, Gralak, Nowak, kład godny naśladowania. 
Goldberg i in. uchwalono natychmiast opo 

POLl; ·~.IE BIUR~) po rrROŻY Jak wiadomo Dom Polaków z Zagrani- go symbolu wspóinot.y narodowej (Por. 
cy składać się będzie z dwóch bloków - ilustracje na str. s). 6'0 ID;.....,1· kal•nd.:arz 
biurowego z salami zjazdowymi i konte- " u n .., „ . 
rencyi'nymi oraz internatowo - hotelowego. 1•------------·--1111!! K • · k d 1 - onczą się p1ę ne ni„. ato przeszfo, Je- mnie ~ tei chwili chęć dO\\·cipikowania, bliska 

Będzie to gmach obszerny, wygodny, : ~ Gruźlica płuc jest nie-• ,;ień zbliża :.ie szybko, będzie sie robilo coraz natomiast troska 0 załatanie dziur w naszej go-
t.ódź, Piotrkowska .lb 65 skrornnie, lecz estetycznie urządzony i przy :hlo<lniei; wkrótce trzeba pomyśleć o węglu, spodarce domo\vej. 

ubła.,.an" i corocznie, · / · d · · T k t k d k' tel. 101.01 i 266-50 I stosowany do zadań, które będzie spe!- 6 ~ n ciep ei 0 ziezr.„ a·, a• • wy a·t 1 znowu - Chcesz może I>Owiedzieć, że źle gospod1-
------------- . ł I · · nie roltiąc różnicy dla ,,:zrosną, będą większe w październiku, ieszcze ruję, .że jestem rozrzutna, że nie umiem się 

I ma· : . k . k · ·1· I d · ,\'it<ksze w listopadzie„. - rozmawiał ze sobą rządzić„.? te to moi·a wi'na, z·e ... 

Pl\St'O TY indvmidu1lne 
do frant:ji 

i ws1vstki1h 1ozost1łrrb 
krajów Eura11v 

l Dl O l'entov•ran1'a \V rozm1'aracl1 crn1a płci, wie u 1 stanu, 011 m1 lony u z1. a- z r " · o " - .v myśli pan .Ignacy, przewracait\c karbki 'oeżą· - Nic podobnego! - zaprotestowaf, gorąco 
. chu warto przytoczyć kilka liczb, oclnosz:i PRZY ZWALCZANIU CHO ROB ;ego prz.ed 111m n~ biurku ~~len.darza„ ?· Ignacy - myś'ałem po prostu tylko 0 tvm, 

\

, cych się do budowy. Otóż na budow~ u- PLUCNYCH, BRONCHITU uporczy- - Wiesz, Ja~z1u ~ .zwroc1ł si~ do zo~y, któ J~k. zrobić, aby pokryć zwiększone wydatki ./!/ 

Tanie pobyty kuracyjne: 

w l'luszgnie, 
r1or1zgnic 

i lnowroc:ławi 
~&l:i&tm=$S!:r:Balll!D!ll!lllllllD•" 

żyte będzie 990.000 cegły zwyklej, 495.000 " p ·a weszła w tei chwili do poko1u. - ze ka- / zmue nie uciekając się do zaciskania pasp, 

OO 
k .ndarz wcale me wesoto wygląda. Spędziliśmy mile, przyjemnie i z poży tkiem 1 

cegly dziurawki, 900.0 g ccmen tu, - Cóżeś w nim znalazł? - zaniepokoiła zdrowia sześć tyg<>dlli na letnisku, a to kosz-
330.000 kg wapna i 192.000 kg żelaza ę p. Jadzia. towało.„ 
„żel-bet.", a nadto 111.000 sztuk pustakÓ\\ - Nic tragiczneio, kochanie, nie niepokói - Tego nie żałuję, odpoczynek po całorocz-
stropowych. ę, ale tei nic wesołego, Chciałem ci tY'·b nei pracy należał się nam, - odparła uła;.:o-

Dom Polaków z Zagranicy wznoszony ~wiedzieć, że według kalendan:a mamy je- dzona małżonka - trzeba jednak pomyśleć nad 
- er1, a w niedalekiej przyszłości zimę„. tym, jak powiększyć nasze zasoby. O oszczę-

j est wysiłkiem fi'na.nsO\llv'Jl11 zarówno spo- - Dzisiaj mamy wtorek, a jutro będzie śro- dzaniu, mój drogi, wiem coś niecoś i nawet 

Dlł •• E KK E Ił T 
CHOROBY WENERYCZNE I SKóRNE. I. 

powrócił 

Pierackiego 5 (Ewangelicka) 
Przyjmuje o<l godz. 5.3(} do 13 wie~z. 

t. Nie dopisuje Ci ani dowcip, ani humor, mói mogłabym się czrmś pochwalić„. 
ogi· - odparła p. Jadzia. ' - .Ty? - rzucił prtanie p. Ignacy. 
- A tobie przenikliwość, bo daleka jest ode - fak„. Ale, a'·e - mam myśl! Otóż, odto-

iyłam sobie pewną sumkę, a teraz z tnh a­
l s~zędnoki. przeznaczam 10 złotych miesięcz­
' nie na pewien cel, na„. Io nosze - - Na co? I -;- Zara~! zaraz„ .. KuPi{( p'ąlkę ~ I klasy 

Za !A"~ł~ etało1z~ń Dr JBetł Heary k Ziomkowsk 
lłd.al~ftlłiA Al~ CHlpewlacla Cl\oro\w wet1cryczRe, 111~20,tciowe i skere 

, h h? 14,3-ei Lote~a Klasowe1. Ciągn·"":" zac:i:,fe. •ie c gazowyc • w tyc~~~I:~~:~ w swoje szczęście? 
- Wierzę w to, że mam taikie same snse 

icr,r._ .NRYK.OWSK" '·•• Sier19aJa 2, T~lefon 118-3 Dr car.. a Pozyjmuje o<l 9 - 12 I 3 - g wlecz. 
w niedziel~ i świ~ta od 9 - 12 w poł SJ,>e<:Jolta~a cllcr6b we::iiol')'Cl.':117ch, all6Tl!.7ch 

1 11-:kauahiych. 

uł llie&~ti tta g '•~:11 ~62:~~1• 
)łrzyjm.uje od S.11 ran&, od S-1 wlcz 
w nicdziclt J 'wJ~ta od 1.12.30 po poł. 

Dr mad. 

BORNSTEINOWA 
c1ioroby kobiece i ak111z•rl11 

Sródmł~jsk 29, tel. 134·90 
Przyjmuje od 10-12 I 3--8 w. 

Dz llltcd. 

~uDYA 

Dr. l\1t<l. 

A. KLESZCZELStl 
Uro lo:­

-po w r ó c ł 1 
/li. Hołtł11szkł 60 tel. 1 '!l-99 

Dr med. W. KOKORZ~KI 
spec. chorób wewnetrznych I nerwo~·ch 

POWROCIL 
ul. Magistracka 8, tel. 2tl-2f 

przyjmuje od 8-IO·cl rano I od 2-el P J>. 
Niedziele i świ~ta od g, 10-2 ,,poi. Jerzy 

AX'll'SZER GIIO:XOLOG __ _ 

lef!jODÓW li, tel.115-27 Dr med EDWARD REcHER 
Przyjmuje od g, 8-10 rono I '-8 wlecz. 

a. 
Dr Me4. 

K LACZ . .KOWA 
ctłoio.ict.s.· 'J i clu:>ro,y 11: .i ,,i ee~ 

POWRóClŁA 
PIOTRKOWSKA, 99, tel. 213-66. 

o•zyjm. codz. od 19 - 12 i od 5 - r ~ ~oł. 

• EL 
A.{u-zER·Ci . rłEKOLOQ 

ul. ~n tl! r z j a 4. Telef. 221-92 
przyi11\l1je od IO - 12 i od 4 - 8 wiecz. 

·~ „~ni · ' ~ raiog~c111 
k'•Obttowsk1' 45, tel. 147-44 

wca. o.llor. 1'ł12er70Pych, sllt6r11.yoh I 1ak5aaln7oll 
Kobiet?_\ dzieci przyjmuje kobleta.lelr.an. 

L:-Ynn11. od li rano do 9 w1ecz, 

Porada. 3 zł. 

Dr f! • n. fi l tł Z E Ił 
Choroby skórne i weneryczne. 

i'OWRóCIŁ 
ZACHODNIA 64. Tel. 185-49. 
Przyjm~"~ od 12 - 2 i od 7 - 8.30 wiecz. 

w med7.ielę i święta od I O- 12 w poł. 

Specjallllia acr6b ałt61'1lJ'cll. weHl'J'oil'ch l tek· 
nalnycll. 

r.ec-1• pro-1sa.l&Jll1 :Bentf~· 
POŁUDNIOWA 28. tel. 'J -~3 

przyjmuje od S.11 rano i od 5.wtecir. 
w nfed1lele I •wteta od t.12 poi 

Dr. Melł. 

S. W A R S Z A V S K I 
Choroby wewnętrzne spec. ~ądka i jelit. 

Nawroi 8 tefon 109-23 
wznowił przJę cia 

Dr • .n.a. • • ROZA•E R H. 
llpeejr.lista obor6b weueą1J'Oh 1k6r.iJ'cll 

l "lra11.aln7•l 

Narutowiczai>. fr. Il pitttro 
Tel Ull.911 pr2)"jmuje od t- I od 1-111 Wien. 

Dr med l'TECKI 
alaorelo}o •k6rae, ••••l'l',.. l m•csopłclowoi 

po'W'r'clł 
KA..WJlóT Ja. fronł T ft1"9 . - Tel. 218-11 .,_.,,...„ od 1-t J". o4 UG.I w. 

w •led•łtlt I łwtcf>d 1.a „ pot. 

„~ 

li. TA U ~N HA U S 
AKUSZER-NEK O LOG 

r • • • • WYJ?rania, jak każ.dy inny. A gdy wygrarr nie 
przygotowy\\ ac się na kazdy, naigorszy będziesz studiował kalendarza z m·n · · t-

t d k 1 . . . 'k 1 ą c1e 1ę 
we , wypa e na ezy zawczasu, ze nie m a - zakończyla pani Jadzia. 
olno' czekać aż będzie za póbno, gdy już 
ybije godzina dwunasta. 

CZYN GODNY N.4.śLADOWANIA. 

W swoim czasie firmy sanitarno - techczne 
z okazji harmonijnej dziesięcioletniej wsp:ira­
cy z Ins:?ekeją Sieci Kanalizacji i Wodocgów 
m. Lodzi ofiarowalr pułkowi „Dzieci Łod~. 
ciężki karabin maszynowy. 

Uspokojenie wcale nas nie zwalnia od 
bowiązku gotowości i czujności. Kto wi~, 
:zy obecny Tydzień LOPP nie jest ostat­
im, w którym listonosze noszą maski ga­
owe dla celów propaga.ndowych, a nie z 

ca, rym -. 1~11 :onieczności„. Obecnie z tej samej okazji pracownicy Ins­
pe~cji Sieci Kanalizacji i Wodociągów m. Lo­
dz~ - zebrali drogą. składek zł 500 (pięćset), 
ktorą to sumę poświęcono na zasilenie fundu­
szów Polskiego Białego Krzyża i złożono na 
ręce Zarządu. 

zujc!): 
- Listono~ze chodzą z maskami gazo- Lepiej być na wszystko przygotowa-

wymi! Na pewno będzie wojina. n,ym. Widzimy, co się dzieje w Pradze 
Dc1mysl i skojarzenie zupełnie chybio- ~zcs~.iej, gdzie z Ch\~ilą ogłosze.nia mob\­

nc. Wystarczyło spojrzeć na plakaty i cle- . ltz.aCJI pTZed sklep~mt z .m.ask.amt gaz~wy­
koracje w centralnych punktach miasta, mi st~nęły ~gonk1. Lep1e1 nie czekac na 
aby się przekonać, że gdyby nawet teraz ostatnią chWtlę. . . . 

Tak więc harmonijna współpraca obu insb·­
tucji - uczczona została wspaniałym czyne~ 
i;a rzecz _naszej Armii, który jest godnym na· 

a sladowama. Zarząd Polskiego Białego ?<:rnia,. 
Hitler nie był wystąp:! o Sudety, a naród O ty_m. ws~ystk1m w.arto pomyslec, za naszym pośredni,ctwem składa hojnym oh 
polski nie był się sta•nowczo upomniał o wtedy v. moskt nasuną się same! 
los swych gnębionych braci za Olzą ~ to ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~~ 

rodawcom serdeczne podzi11kowanie, 

i tak listonosze chodziliby obecnie z ma­
skami gazowymi. 

Wojna może być zupełnie blisko i mo­
że być za górami i lasami, a o obrnnie 
przeciwgazowej trzeba pamiętać. Liga O­
brony Przeciwlotniczej i Przeciwgazowej 
działa już od 15 lat i od 15 lat wzywa 
spo~cczc1\stwo do czujności. Obecnie przy­
padkiem to się tylko zbieg1o, że XV ty­
dzie11 LOPP wypadł akurat w okresie ogńl 
nej gorączki i .nerwowego O·czekiwania. Po 
winno to mieć swoje dobre skutki: Judzie 
najbardziej obojętni widzą na własne oczy, 

Dla meiczrzny 
rzecz naJwainieisza : 

ogoli~ &i'J ezy bko l dobru! Pomaga 
w tym najlepiej mydło do go eaia 

I:' 1X1 N 

m1IJULACJA trwała komplet 5 zr z gwarancJą, 
e;rube naturalne loczki I szerokie fale. „Józef''. 
Nawr~• 54-a. tel. l!H-85. 

OTOMANĘ, garderobę, tapczan, leżankę, krzc-
sla, stół, biurko, stolik.i radiowe, sprzedam ta-

[~[Ul umi~nit ~ HUlY w re~ł~1 
Złóż ofiarę na budowę szk<J: 

Gdy każdego ranka ulicami miast, mia­
steczek i wsi młodzież szkolna podąża ży­
wo do swoich szkól, mimo woli ogarnia 
nas uczucie rozrzewnienia, a wspomnienia 
z wlasnej młodości stają się miłe i żywe. 

żałować jednakże należy, że 600 tysię­
cy dzieci w wieku szkolnym, .niestety, nie 
może znaleźć miejsca w szkole powszech­
nej z powodu braku etatów nauczyciel­
skich i budynków szkolnych. 

Brakowi etatów nauczycielskich zapo­
biec może Ri;ąd przez wistawienie do bud­
żetu odpowiednich pozy~yj. 

Brakowi budynków szkolnych zapobiec 
muszą samorządy i społeczeństwo. Stosu­
nek s'Połeczeństwa do akcji budowy szkól 
jest niezwykle życzliwy. 

stwo mogło rozwinąć ożywioną 1kcję, k 
rej rezultatem jest uż obecnie 8 tysięcy 
wych, jasnych izb szkolnych, wybudo 
nych przy pomocy finansowej Towa 
stwa. 

Towarzystwo, prowadząc niezmi 
skromną administr'łcję p1rawie każdy u 

skany grosz przez,nacza na budowę szkół. 
5 groszy, ofiarowanych na cele Towa­

rzystwa, zamieniają się w jedną cegłę, .i 
których budujemy szkoły. 

Mając świadomo.ść tej przemiany gro• 
sza na budynki szkolne społccze1!sf\\'V w~ 
skąpi ofiar na budowę szkół. 

Trwający obecnie V TydzieJ'1 Szkoły 
Powszechnej daje iniezliczone okazje do te 
go, by złożyć swó.j grosz na budowę 
szkół. 

Przychodnia Y/ enerołogiczna prz7JmuJt od ·9 r. I ._, "· ni o i na dogodnych wa runkach, Kilińskiego 160. 

Cho r. "~•r:rczne, akórne l 1el<suable. 
, SpeoJ,liiy gabinet kosmet;vc1Jly, 

Zgierska t t. Telefon 246-09. Przeździecki. 
~~~-~~~~~~~~~~~~ 

~ZY!lna od 9 r. do 9. w. Panie przyjmuje Jeltan: kobieta 

PIOTRKOWSKĄ 88, tel. 143-63. D .... S Z T A J al 
p o R )\ D A 3 z r.. M. R u ' 1-. 

FERSTER Tadeusz, zam. - Mikołajew, gm. 
Pląbień, zgubił książeczkę wojskową wraz z 
kartą mobilizacyjną. 

Widząc, że zarówino rząd jak i gminy 
nie mogą podołać ciążącym na ich bar­
kach obowiązkom, społeczeństwo powoła­
ło do życia Towarzystwo Popierania Budo 
wy Publicznych Szkół Pow-szechnych, któ­
rego nazwa jut mówi o szczytnych zada­
niach. 

Tego grosza nikt nie poską,pi. 
Wskażmy czynem, iż rozumiemy, 

mocne podwaliny państwowe oparte 
muszą o masy oświecone. 

Budujmy szkoły, by oświata powszec!'J. 
na ogarnąć mogła wszystkie cJz;.: ci nasze­
go Państwa. 

all11•z•ria i norebJ kobiece 
oktćrFEll S SKUS EWICZl POMOAIKA 1. Te&. u 7-84 

choroby skórn o ~weaeryeaoe Przyjmuje od 8-10 r. I od 4-8 w. 

PŁASZCZE dam~kie jesienne I zimowe najnow­
sze modele poleca „Moderne", Piotrkowska 10, 
fr. Il. p, 

Dzięki rzadko spotykanej ofiarności na 
cele budowy szkół powszechnych Towarzy 

' . ..., . . . ... ~ ..... .: 
.Andrzeja 11. tel \37-4 3 --------------••-•1---------------

W)CfECZKA do ·p ARYŻA W ~ig~~·s-Lits// Cook 
Przyjmuje od g 9 m. l!ll. do 11 rano 

i od 5 - 7 m. SO wlecz. 

:Dr 1184. 

I• ICAllTOlł 
Spec. chorób skórnych i wenerycznych 

PIOTRKOWSKA 90, tel. 129-45. 
PrzyJmuje od 8 -2 i od 6 - 9 wiecz. 
w. ni,ęcl7iel~ i ś.w.ięt~ 0".1 8. . ~ po+00ł. 15 - 30, x. 
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!IAT NA KLISZY FOTOG-R FICZNEJ. 
... rót Hitlera do Berlina. W prz~dcdnio lotu do 1trato1łcrg . 

do pałacu kanclerskiego. 

Start balonu „Gwiazda Polski" cb lotu stra 
, tosllerycznego nastąpi wg ostatnth rniaro­

•. ,.,,., ... oa;:;;;, \ dajnych informacyj w najbliższ~h godzi 
~h. Ponieważ wszystkie przygi>t:owania 
do lotu zostały ukończone, termin startu 
jest t załeżny od ustalenia się pog<>łY· Na 
zdjęciu - ostatnie dyskusje na te'1at va 

' runków technicznych lotu w doline Ch!>­
chollowskiej. Stoją od lewej: rektor Pdi 
:techniki prof. Zawadzki, komendant oboat 

stratosferycznego płk. Sielewkz, 
prof. Wolfke, mjr Stevens. 

/ 

japoński pluton saperski czeka na wybuch założcnej miny. 

1aif1ttjn. orldziclc 1 e bial~ linią tel'ytoria: 1. (1 i 2 października), 11. (2 i 3 października), 111. (3, 4 1 5 paź­
i i pa.ldzięrn·tw) .. Re~zt~ czarno zakreślonego tefltOri!!m dQ 10.! f'· według odgrani~ieni P.rze ~~· 

Gondola balonu w dolin~e Chochołowskie.;,po pomyślnych próbach 
uszczelnienia i odporności. · 

Rzut oka na namioty obozu stratosferyczne go w Dolinie Chochotowskiej. Ostatnie 
chwile przed lotem stratosferycznym. 

f'ra g enty 

„ 

M~rsząłka l· Pił§JtclskiegQ w Warszawie. 




